
Dziś rozpoczyna się składanie podpisów pod Apelem
Rząd polski domaga sięAiy jeszcze szybciej

ros ły  now e flom y
Przy budowie b loku 111 M D M  i przestrzeloną rękę, nie u sunie -

■w A le i W yzwolenia pracu­
je na IV  piętrze m urarz zet- 
empowiec .Jerzy Jaczyński.

Za chw ilę  przerwa obiadowa,
czas na posiłek, papierosa, po- ] uńeści,

te dotychczas z ciała dwa od­
łam ki. M oja siostra w yw iez io ­
na przez h itle row ców  na robo­
ty  do N iem iec zaginęła bez

gawędkę. Jaczyński razem ze j 
swym  kolegą m urarzem  Ta- j rzy się n igdy! 
deuszem Czajką siadają na be- \ prawdę s iln i 
tonowfej ławie, by pogadać o 
swej pracy, kłopotach i  rado
ściach. Przysiadam  się

Wiem, te  1939 ro k  nie pow tó- 
Jesteśmy na- 

i nie sami. 
A  naszym i podpisam i pod A -  
pelem solidaryzu jem y się z m i-

do í Itonam i ludzi na całym  śmiecie,
nich. Pow oli rozmowa schodzi 
na sprawę zbierania podpisów 
pod Apelem W iedeńskim.

..Zaczyna się — m ów i Jaczyń­
sk i — akcja  zbierania podpisów

W

którzy tak  ja k  m y nie. chcą 
w o jny  i  staw ia ją  opór szaleń­
czym. planom  im peria lis tów

gfemtmusf R a z e m ,  m ł o d z i  p r z y j a c i e l e . . ,

Sztandar
młodych

2IZI2ZZS3EZII$

ukarania  sprawców  
katastrofy samolotowej,
uj której zaginął red. Stareco

M in is terstw o Spraw Zagra­
nicznych przekazało dnia 13 lim

ORGAN ZAR

12 bm., wskazują wyraźnie na 
to. że katastrofa była w yn ik iem  

Ambasadzie B ry ty js k ie j w W ar- ; zbrodniczej działalności aaen- 
szawie 
nie:

N r 89 (1539) B Warszawa, piątek 15 kwietnia 1955 r. Cena ?0 groszy
Dnia 11 bm. w samolocie h in . . 

duskich lin i i  lotniczych, k tó ry  j 
w ystartow ał do Hongkongu w  j 
k ie runku Dżakarty nastąpi! w y- I

Motocyklowy
Raid Przyjaźni

na trasie
Worszowo-Moskwo
W ARSZAW A. Z okazji X 

rocznicy podpisania historyczne­
go polsko-radzieckiego układu 
o przyjaźn i, pomocy wzajem­
nej i współpracy, dw ie bratnie 
organizacje DOS A A  F i L g a  
P rzyjació ł Żołnierza organizują 
m otocyklowy „Raid Przyjaźn i“  
na trasie Moskwa — Warsza-

Wszyscy 
d p i s u j e m y

A p e l
„W Imię pokoju I bezpieczeństwa naszej Ojczyzny — Polski Ludowej" — jak brzmią 

słowa wypisane na karcie z Apelem Światowej Rady Pokoju — rozpoczyna się w czwartek 
14 bm. składanie podpisów pod Apelem, domagającym się zniszczenia zapasów broni 
atomowej i natychmiastowego wstrzymania jej produkcji. W wielu zakładach pracy, 
w wyższych uczelniach i w szkołach w dniu tym składane będą podpisy pod Apelem. 

16 bm. w’ godzinach popołudniowych oraz 17 bm. otwarte będą specjalne punkty zorgani­
zowane przez komitety Frontu Narodowego, gdzie złożą podpisane przez siebie kartki 
z Apelem ci, którzy nie złożyli podpisów w dniu 14 bm. Punkty te czynne będą również 
w dniach następnych w godzinach popołudniowych.

J e rzy  J a c z y ń s lil (z le w e j)  ro zm a ­
w ia  ze s w y m  ko lega  m u ra rz e m  T a ­

deuszem  C za jką

pod A p lcm  Ś w ia tow ej Rady Po­
ko ju . My, budowniczow ie W ar­
szawy dobrze rozum iem y czym  
jest pokój. Dążymy przecież do 
tego, by nasza stolica, budowała  
się ja k  na jszybcie j, by rosły no­
we domy i coraz w ięcej ludzi 
znajdowało w  n ich mieszkania. 
O statnio nasza brygada posta­
now iła  pracować systemem  
Szysznikowa i  Zawiałowa. Jak  
bardzo pomaga nam  ten sy­
stem, m ów ią c y fry  przekracza­
nych norm  — przeciętn ie 280 j 
proc. Pragnę, byśmy mo - i 
g li budować i  żyć szczęśliwie j 
pragnę, by panował pokój na
całym  śiciecie, by zn ik ło  n ie - ¡ jj ita to ró w  —

Zetempowcy pomagajg 
w przygotowaniach

RZESZÓW (kor. wł.). Jak
długa i szeroka Ziemia 
Rzeszowska, w mieście i na wsi 
trwają gorączkowe przygoto­
wania do akcji zbierania pod­
pisów' pod Apelem Wiedeń­
skim.

W zakładach pracy i prawie 
we wszystkich gromadach od- 
były się narady agitatorów, 
którzy już w dniu wczorajszym 
wyruszyli z kartkami Apelu 
Wiedeńskiego do chłopskich za. 
gród i mieszkań w mieście.

Do prac przygotowawczych 
czynnie włączyła się rzeszow­
ska młodzież Np. w Wytwór­
ni Sprzętu Komunikacyjnego 
w Rzeszowie około 60 -proc. a-

bezpiecze&stwo now e j w o jny.
W  czasie w o jny  byłem  14 ra -  | 

zy ranny ., M am  sztywny palec, i

dziewczęta —
to chłopcy 
zetempowcy

Chcę by facek i Maciuś 
żyli w pokoju i  szczęściu

V/ ciepłe kw ie tn iow e dn i za- | marem. W  obliczu przygotowań 
lu d n ia ją  się a le jk i i ścieżki j do nowej w o jny wszyscy ucz- 
P arku  Ujazdowskiego. Najw ię-1 c iw i ludzie świata muszą jesz- 
ce j chyba jest tu  matek zej cze bardzie j zewrzeć swe sze- 
sw ym i pociechami, k tó re j regi, swoją aktyw ną w a lką  o 
smacznie śpią w wózkach, lub j utrzym anie  pokoju zapobiec no- 
też c iekaw ie śledzą pływające j w  emu nieszczęściu. Nasze pod- 
łabędzie. Do parku ‘ przyszła : pisy pod. Apelem W iedeńskim  
dziś także pracowniczka ..De- { będą ogromną siłą.
lika tesów “  Zofia Czajkowska ze 
sw ym i dziećmi 2-le th im  Jac­
k iem  i 6 -le tn im  Maciusiem. W 
czasie rozm owy z nam i ob. 
Czajkowska rob i sweterek dla 
k tó re jś  z pociech.

f(— Jestem warszawianką  — 
m ów i ob. Czajkowska. — Prze­
ż y ła m  w  Warszawie rok 1939. 
S tra c i ła m  tu  swych bliskich. 
O kupac ja  była dla mnie kosz-

Pragnieniem  wszystkich ludzi 
jest w ykorzystać energię a to­
mową dla celów pokojowych. 
Pragnieniem  ludzi jest znisz­
czyć bomby atomowe i  dalej 
ich nie produkować.

Pragnę, by w pokoju i  szczę­
ściu ży ły  moje dzieci, by Ja ­
cek i Maciuś w yro ś li na dz ie l­
nych ludzi.

L. J.

nie należący do ZMP. Prócz 
rozmów indywidualnych z ro­
botnikami i mieszkańcami osie 
dla, agitatorzy codziennie wy. 
głaszają przez zakładowy ra­
diowęzeł pogadanki o Apelu 
Wiedeńskim i jego znaczeniu.

Na terenie cal ¿go wojewódz­
twa odbywają się zebrania i 
masówki, na których mieszkań­
cy miast i wsi żądają zniszcze­
nia zapasów broni atomowej 
i zaprzestania jej produkcji.

TADEUSZ PAC

Manifestacyjne pochody 
młodzieży 

woj. krakowskiego
KRAKÓW (kor. w ł). W 0- 

święcimiu, tam, gdzie w okresie 
ostatniej w Piny faszyści za­
mordowali w obozie koncentra­
cyjnym przeszło 4 miliony lu­
dzi — młodzież zorganizowała 
wielką manifestację. 2 tys. 
młodych przemaszsrowało u li­
cami miasta, niosąc transpa­
renty i wznosząc okrzyki do­
magające się zakazu stosowa­
nia broni atomowej, zaprzesta­
nia przygotowań do nowej 
woiny.

Manifestacyjne pochody mło­
dzieży odbyły się również w 
innych miejscowościach. Nawet 
w tak małych osiedlach jak 
Sławków i Bukowno w powie­
cie olkuskim w pochodach 
wzięło udział ponad 400 chłop­
ców i dziewcząt.

WŁADYSŁAW KASPRZYK

Echosondy
usprawniojq połowy ryb
Drugi *  kolei supertraw łer 

„D a lm oru“  — „Radom ka“  o- 
trzym ał nowoczesne urządzenie 
usprawniające połowy: echo­
sondę optyczno-graficzną. W ub. 
r. tak i sam przyrząd dostał su­
pe rtraw le r „Regalica“ . Echoson­
da ta pozwala w idzieć prze­
strzeń wodną pod statkiem  — 
m., in. przechodzące ław ice ryb, 
a tym  samym u ła tw ia  odpo­
w iednie ustaw ienia tra łowanej 
w odległości ok. 200 m etrów sie­
ci, tak aby zagarniać ją k  na j­
więcej ryby ; pozwaia też w i­
dzieć dno morskie, a przez to 
uniknąć darcia sieci na kam ie­
niach itp.

W roku bież. echosondy tego 
typu otrzym ają również Inne 
jednostki rybackie „D a lm oru “ .

WROCŁAW. (Kor. wł.).
1 i bm. odbyło się wę Wrocła­
wiu spotkanie pracowników 
naukowych wyższych uczelni 
z przedstawicielami Woj. Ko­
mitetu Frontu Narodowego. 
Na wspólnej naradzie nau­
kowcy Wrocławia postanowili 
wziąć liczny, udział w spotka­
niach ze społeczeństwem wo­
jewództwa wrocławskiego.

Minio niepogody
Avo]ewództu a

południowe i zachodnie
kończą siewy

Niesprzyjające w arunki 
atmosferyczne w dalszym 
ciągu opóźniają tegoroczne 
siewy wiosenne.

M im o to ro ln icy  w yko­
rzystują każdą pogodną 
chwilę, aby m ożliw ie jak 
najszybciej zakończyć sie­
wy zbóż. i roślin strączko­
wych. Większe zahamowa­
nia nastąpiły jedynie w 
województwach: koszaliń­
skim. o lsztyńskim  i b ia ło ­
stockim.

O zaawansowaniu sie­
wów świadczy fakt, ie  co. 
raz więcej jest gospodarstw, 
które zasiały już wszystkie 
pola. przeznaczone pod 
zboża jare. Najw ięcej ta­
kich gospodarstw jest o- 
czy wiście w wojewódz­
twach południowych i za­
chodnich, które najwcze­
śniej mogły przystąpić do 
siewu.

O zakończeniu siewów 
zameldowała także spora 
ilość gospodarstw zespoło­
wych i indyw idualnych wo­
jewództw: poznańskiego,
krakowskiego i rzeszow­
skiego. a nawet gdańskie­
go. w którym  siewy roz­
poczyna się później niż na 
południu i w  części cen­
tra lnej kra ju .

następujące oświadczę- | tów  Stanów Zjednoczonych
i Czang Kai-szeka dla dyw ersy j­

nych celów.
Z uwagi na to, że jak wyżej 

w spom niano— na pokładzie sa­
m olotu znajdował się obywatel

I buch. na skutek czego aparat i 5 ° ,sk i- . M in is ters tw o _Spraw j wa- Dwie dziesięcioosobowe eki- 
d« m™.,«. I Zagranicznych Polskiej Rzeczy-1

pospolitej Ludow ej przyłącza 
się do oświadczenia M in is te r-! 
stwa Spraw Zagranicznych |
Chińskie j Repuoliki Ludowej z'

runął do morza.
Na pokładzie samolotu zna j­

dował się również obywatel 
polski Jeremi Starec. dzienni­
karz, udający s,ę na konferen­
c ję  kra jów  A z ji i A fry k i w 
Bandungu.

Okoliczności wypadku, on sa- 
ne w oświadczeniu MSZ C h iń­
skiej Republik i Ludowej z dnia

P.V wyruszą jednocześnie 21 bm. 
z M oskwy i Warszawy; by spot­
kać się dnia 22 bm, w godzi­
nach popołudniowych w stolicy

dnia 12 bm. i domaga .się pod- i radzieckiej B ia łorusi - -  M ińsku.
jęcia energicznych kroków  w j 
celu ujęcia i ukarania spraw- i 
ców zbrodniczego zamachu oraz 
powiadom ienia o wyn ikach rzą­
du polskiego.

k tó ryWiele, bardzo w iele okolicz- | go ludowego rządu
naści wskazuje, że 
katastro fa samolotu

j członków delegacji ch ińsk ie j U ra n ia  sprawców zbrodniczego 
dziennikarzy udających się do zamachu

Stąd 23 bm. rano wyruszą w  
dalszą drogę. Przybycie ek ipy 
radzieckiej do Warszawy spo­
dziewane jest, 24 bm. w go­
dzinach / popołudniowych na
Służewcu, gdzie odbywać się
będą wyścigi m otocyklowe. Te- 

do- j go samego dnia polscy motocy-
po tw o rn am m ga  się podjęcia energicznych i kliści zameldują się na mecie 

wiozącego j krokow  ■ to celu ujęcia, i uka- ! , .
'h iń sk ie j i l r a n ia  sprawców zbrodniczego i la ,” u w Moskwie, gdzie ekipa

Bandungu n a  konferencję k ra ­
jów  A z ji i A fry k i,  w  tym  na- 

\ szego towarzysza — J. Stare.ca 
\ korespondenta „T ryb u n y  L u ­

du“ , nie była dziełem przypad- 
I ku.

Wskazuje na to fak t, iż MSZ 
Chińskie j R epublik i Ludow ej 
uprzedzało władze angielskie o 

¡możliwości zamachu., m ając w 
tym  względzie in fo rm acje  i  żą­
dając podjęcia kroków  zapo­
biegawczych. Czy je podjęto? 
Czy zrob iły  władze angielskie  

Iwszystko, by zamach uniemoż- 
| litu  i ć?

A jednocześnie kom u t nie 
\ wiadomo ja k  dz ia ła ją  agen­
ci amerykańscy i  czangkaisze- 

| kowscy? Komuż nie wiadomo, 
| ia k ie f  w y s iłk i pode jm ują oni, 
I bp u trudn ić  zbliżenie narodów  
¡azja tyckich i a frykańskich  
'■ zwłaszcza z Chinam i Ludow y- 
| mi? Komuż nie w iadomo jaką  
wściekłością napawa ich konfe- 

' rencja w  Bandungu? Któż  
| wreszcie nie wie, jak ie  metody 
¡„p racy“  stosują ci agenci — 
! od korsarstwa do zrzucania 
| bom b na wsie chińskie.

W iele jest okoliczności wska­
zujących, iż katastro fa nie by­
ła przypadkiem...

Dlatego w  pe łn i słuszne i u- 
zasadnione jest żądanie nasze-

M im ię  pokoju i  bezpieczeństwa  
Naszej Ojczyzny 

. P o lsk i  L ud ow e j
popieram swym podpisem 

n a s t ę p u j ą c y  
Apel Światowej Rody Pokoju:

„5q rządy, które przygotowują dziś roz­
pętanie wojny atomowej. C/icq one, by 
narody pogodziły się z tym, jako z czymś 
nieuniknionym. Zastosowanie broni atomo­
wej doprowadziłoby do ni szczyci el ski ej  
wojny. Oświadczamy,’ że rząd, który by 
rozpętał wojną atomową, utraciłby zaufanie 
swego własnego narodu i zostałby potępiony 
przez wszystkie narody. Stawiać będziemy 
opór tym, którzy przygotowują wojnę ato­
mową. Żądamy zniszczenia zapasów broni 
atomowej we wszystkich krajach, i natych­
miastowego wstrzymania jej produkcji"

JMEHRU: 
Przyczyna katastrofy
w yniarja śledztwa

D E LH I. Jak donosi hinduska 
agencja prasowa, prem ier In d ii 
Nehru oświadczył, że by ł głębo­
ko wstrząśnięty, gdy 11 kw ie t­
nia wieczorem dowiedział się o 
katastro fie lo tn icze j w  pobliżu 
Borneo. Wiadomość o tak strasz­
liw ym  wypadku — powiedział 
Nehru — jest zawsze bolesna. 
Grozę katastro fy zwiększa jed­
nak fakt, że spotkała oria właś­
nie część delegatów udających 
się na konferencję kra jów  A z ji 
i A fry k i w Bandungu.

Katastro fie — podkreślił dalej 
Nehru — towarzyszyły pewne 
bardzo dziwne okoliczności. Je­
szcze na 10 m inut przed upad­
kiem  samolotu do morza, u trzy ­
m ywaliśm y z nim normalną 
łączność. Coś musiało stać się 
nagie, wkrótce potem. Cała ta 
sprawa wymaga dokładnego 
śledztwa.

(dokończenie na str. 3)

W A SD
wie!ka manifestacja 

młodzieży warszawskiej
W pigtek, 15 bm. o 

godz. 19.30 na placu 
Konstytucji odbędzie się 
wielka manifestacja 
młodzieży warszawskiej 
przeciwko użyciu broni 
atomowej.

M ilo  Jest posiedzieć w  p a rk u  w  o toczen iu  dz ie c ia ków
F o to : W. Z a rz y c k i

Radziecki motorowiec „Uszakow“
uratoiuał 127 ludzi

MOSKW A. 11 kw ie tn ia  rad io­
telegrafista motorowca „A d m i­
ra ł Uszakow" p rzy ją ł sygnał 
SOS wzywającego pomocy pa­
rowca „Perseus“ , k tó ry  płyną! 
pęd flaga Costa R iki na Morzu 
Czerwonym na południu od Su-1 
danu. Kapitan N. K ru k  rozkazał j
natychm iast ^ s z y ć  z p o m ^ j W ytw6rnJa Sppzętu
cą parowcowi. Zbliżając się c ^  j Kom unikacyjnego w  Św idn iku,

serii próbnej, 
p rodukcji mo- 

p o -

Wziąwszy uszkodzony statek na 
hol „A d m ira ł Uszakow" odpro­
wadził go do najbliższego portu.

W Ś w idn iku
produkuje się motocykle

m arynarze radzieccy usta lili, że i ^  wykonaniu 
na poważnie uszkodzonym stał- przystąpiła do 
ku znajduje się 127 osób. I c h ! tocyk li na, teleskopach
życiu groziło niebezpieczeństwo, ¡ jemności 125 ccm - typu M-06.

Włodzimierz Majakowski

Poeta robotnik
Krzyczą poecie t
„Zobaczyć by cię przy warsztacie toka rsk im !" 
A co tam wiersze?
Puste to przecież!
T rudn ie j przy pracy naginać karku !
A może
robota żmudna 
wrodzonym udziałem naszym.
Jam także fab ryka 
i  może m i trudn ie j 
niż wam
bez kom inów  1 maszyn.
Wiem,
pracować chcecie 
dęby walić,
niepotrzebne wam próżne iłow a .
A my
czyż nie jesteśmy drwale?
Nie dąb obrabiamy, lec* głowy.
Rozumie się,
czcigodny jest trud  rybaczy t 
sieć wyciągać i ryby z sieci,
Ale z robotą naszą ale inaczej: 
zamiast ryb 
ludzi łow ią  poeci.
Ciężka praca — nad miechem się peażrń.

g
słuchać żclaz hartowanych syku.
Lecz kto
z próżniactwa zrobi nam zarzut?
M y szlifu jem y mózgi p iln ikam i języków.
K to  lepszy — poeta 
czy technik,
k tó ry  z wygody rzeczy pozwala korzystać?
Obaj!
Serca — takie same motory.
Dusza — tak i sam mądry maszynista.
M y rów ni.
Towarzysze w  masie roboczej.
Proletariusze ciała 1 ducha.
T y lko  razem
wszechświat tęczami otoczym, 
do marszu zniusim, 
do ruchu!
Odgrodzimy się od próżnych słówek burzy.
Praca
żywa i nowa nas woła.
A pyskaczy
d o  m ły n a ,
młynarzom służyć:
wodą przemówień obracać kola.

Przełożył W Ł. BRO NIEW SKI

(G)
polska weźmie udział w para­
dzie 1-szo m ajowej.

„K u rs  nn M a rlo " (reż. E. Briuszczujfln, S. Nawrocki), to ra ­
dziecki f i lm  sensacyjny, opowiadający o przygodach radzie­
ckiego sta tku  wiozącego m ateria ły  budowlane dla zniszczo­
nego powodzią m iasta M arto. F ilm  ob fitu je  w  w iele sensa­
cy jnych wydarzeń i  dram atycznych spięć; m iłośnicy film ó w  
sensacyjnych będą śledzić jego akcję z w yp iekam i na twarzy. 
Szkoda jednak, że „czarne cha raktery“  f ilm u  są zbyt demo­
niczne i  uproszczone, co stanow i jego najważniejszą wadę.

Na zdjęciu: A k to r N. Grabbe w  ro li dywersanta  i szpiega 
Ncda Bergena.

Stawajcie do pracy w PGR

Apel pionierów
woj. koszalińskiego

7 miesięcy temu do PGR-ów 
woj. koszalińskiego zjechało k il­
kuset ochotników z zaciągu 
pionierskiego. P rzybyli oni 
głównie z województw  kra ­
kowskiego 1 łódzkiego. M im o 
tak krótkiego czasu, młodzi 
ochotnicy zadom owili się tu na

Jeszcze w tym rolni

•  11 nowych gmachów 
uczelnianych •  18 
domów studenckich
Szereg nowych gmachów 

uczelnianych i domów stu­
denckich otrzym ają w  roku 
bież. słuchacze uniwersyte­
tów, uczelni technicznych, 
rolniczych i  ekonomicznych 
— podległych M in isterstw u 
Szkoln ictwa Wyższego. O- 
gółem oddanych zostanie 
cło użytku  11 budynków, 
przeznaczonych na saie 
wykładowe, na pomieszcze­
nia zakładów naukowych i 
laboratoriów  oraz IR domów 
studenckich, w  których za­
mieszka ponad 6 tys. m ło­
dzieży. Przy wszystkich 
tych wznoszonych obecnie 
obiektach trw a ją  in tensyw ­
ne prace.

Młodzież studiująca w  u- 
czejniach technicznych ko­
rzystać będzie już w przy­
szłym roku szkolnym z no- 
wowy budowanego ogrom­
nego gmachu W ydziału 
W łókienn ictw a P olitechnik i 
Łódzkiej, z części nowego 
gmaclju W ydziału G órn i­
czego Akadem ii Górniczo- 
Hutniczej w K rakow ie o- 
raz z nowego budynku Za­
kładu Wysokich Nanięć na 
Politechnice Gdańskiej.

Dzięki budowie nowych 
domów studenckich, ule­
gną w  roku bieżącym da l­
szej poprawie w arunki 
mieszkaniowe słuchaczy 
wyższych uczelni w W ar­
szawie. Poznaniu. Lub lin ie  
i w  innych ośrodkach.

dobre. .Sprowadzili rodźm y 1 
postanowi:! pozostać w Kosza­
lińskiem  na stałe. K ilkunastu 
pionierów i pionierek zawarło 
zw iązki małżeńskie.

Podsumowania dotychczaso­
wego dorobku pracy ‘ dokonali 
ochotnicy na odhytej ostatnio 
w Szezecinku pierwszej nara­
dzie aktyw u pionierskiego woj. 
koszalińskiego. Na naradzie 
stwierdzono, że w  woj, kosza­
lińsk im  istn ie ją jeszcze poważ- 
ne możliwości osiedlania się.

| P ionierzy uchw a liji więc apel 
do młodzieży woj. krakowskie­
go, w którym  zachęcają ją do 
przyjazdu do PGR-ów woj. ko- 

! Szalińskiego. W apelu tym  czy- 
i-amy m. in.:

„B ierzcie przykład * naszych 
i kolegów, którzy p rzyby li z No­
wej Huty, Nowegb Sącza i  in ­
nych miejscowo,śri Z iem i K ra ­
kowskiej.

Stawajcie do pracy w  państ­
wowych gospodarstwach ro l- 

| nych w o j. koszalińskiego“ .

Pierwsze prace 
na konkursy 

przerifestiwalowe
Do Polskiego Kom ite tu Orga­

nizacyjnego V Światowego Fe- 
j s tiwalu Młodzieży i Studentów 
| napływają z całego kra ju  pier­

wsze prace na rozpisane już 
konkursy przedfestiwnlowe w  
poszczególnych dziedzinach 

j twórczości artystycznej. Wśród 
nadesłanych prac znajdują się 
już. liczne obrazy, rzeźby, w y- 

j c inanki, u tw o ry  lite rackie  pro­
zą i wierszem, pieśni, symfonie, 
a nawet... opera pt. „B roń po­
ko ju1'. Jednocześnie nieustannie 
nadchodzą lis ty, których auto­
rzy zaw iadam iają K om ite t o 
tym. iż pracują nad utw oram i 
i dziełam i przeznaczonymi na 

| konkursy przedfestiwalowe.
Na konkurs w dziedzinie 

twórczości muzycznej — ja k  
tw ie rdz i się w kołach muzycz­
nych — przygotowują u tw ory  

; m. in, znani kompozytorzy Ta­
deusz Baird. Edward Olearczyk 

I i Andrzej Dobrowolski,



O pewnym kompleksie
przywilejów

Po ukazaniu rlę a rtyku łu  pt. 'fta zcz t Jednvm błędzta ciążą-
pewnym kompleksie przy- :eym na naszej pracy. Oto nie- 

w ile jo w “  („Sztandar M łodych“  z ; k tórym  w ydaje się, że m łody 
31 marce br.) spotkałem się i  chłopak czy dziewczyna wstę- 
następującym zarzutem: pując do ZM P zaczyna tam

» r s Ł f  ■» * r s  *

S r H H f f  :%^sss%rz ,z 
7TU23U rŹS& $ \ ~ = % ff i

artyku łu  ciąg dalszy

Witold Dgbrowskl

Szanowni towarzysze potomni !

czyste iło w o  honoru. * •  ani ! machnął ręką na całą sprawęrW71* PrAflTi-łn ił1« D l.f lisi TT r ■ t

F ab ryk i wytw arza jące a r ty ­
k u ły  a lum in iow e uniezależniły  
się całkow icie od Im portu . W y­
tw orzą one w  bieżącym roku  
o 1.200 ton naczyń w ięcej niż 
w  roku ubiegłym .

Fabryka myszkowska dostar­
czy w roku  1955 ponad 1.5 m i­
liona sztuk garnków, cza jn i­
ków, baniek do m leka, pa te ln i, 
łyżek, czerpaków itp .

Na zdjęciu : p rzodow nik p ra ­
cy fa b ry k i w  M yszkow ie A n ­
ton i Nowakowski, w ytłacza im - 
b ryk i.

Foto: Tym‘.fakt (C.AT)

przy Prezydium  Rady M in i­
s trów  na K rakow sk im  Przed­
mieściu, ani przy M in is te rs tw ie  
R o ln ic tw a przy ul. K rucze j nie 
dostrzegłem — choć często tam ­
tędy chodzę —  tuczam i n iero­
gacizny. N ie ma po prostu. 
G dyby była to można by mieć 
może do rządu pretensje, że nie 
przysyła do Radomska wędlin . 
Ponieważ jednak jedynym  do­
stawcą w ieprzow iny jest wieś, 
słuszniej będzie m ieć pretensje 
do siebie gdyż kon trak tac ja  ja k  
i p lany skupu żywca nie w yg lą ­
dają w  tej wsi różowo.

M oi rozm ówcy roześm iali się 
na to. i przyznali rację. W  da l­
szej dyskusji jednak nad po­
szczególnymi pretensjam i o zgo­
dę nie było  tak łatwo. N ie chcę 
tej dyskusji streszczać. Chcę 
natom iast podkreślić, że p la t-

'  F.LEFON z „dz ie ln icy"  
b y ł radosny, a kobiecy 

głos z n ieukryw aną  dumą 
zawiadamiał, że wiec po­
ko ju  m łodzieży śródmieścia 
odbędzie się w  środę o 
godz. 17 i  zostanie na 
n im  w yśw ie tlony film , no... 
nie uwierzycie... f i lm  p ro ­
d u k c ji francusk ie j „U rok  
szatana" z Gerardem P h i- 
lipem  w  ro li g łównej. Nie 
ulegało wątp liw ości, że te ­
le fon zelektryzow ał nas 
wszystkich. Po p i e r  tc- 
s 2 e’ 2a wiec ten powie  
nam coś w ięcej na temat 
Zbliżającego się Festiwalu, 
k tó rym  specjalnie my, 
m łodz ie i Warszawy ży je­
my. do którego szczególnie 
strann ie chcielibyśm y się 
przygotować. Po d r  u- 
g i e. w iedzieliśm y, że ja k  
zw yk le  na takich wiecach 
spotkam y się z młodzieżą 
zagraniczną, a po t r  z e- 
c i  e... co tu  ukryw ać, że 
zobaczymy doskonały film , 
z Gerardem Philipem .

Wieść o w iecu obiegła 
szybko zetempowców na­
szej in s ty tu c ji i  n ic dziw ­
nego. że w  środę na wiele  
m in u t przed godziną 17 
d ług im  korowodem ciągnę­
liśm y  do sali p rzy  A le i 
W yzwolenia,

W iec rozpoczął się przy
praw ie  całkow icie zapeł­
n ione j sali. B y li tu  m łodzi 
chłopcy i  dziewczęta, zet- 
empowcy i  m łodzież nie- 
zorgantzowana w różnym  
w ieku. ci. któ rzy jeszcze w 
tym  roku  opuszczą szkoły 
z m aturą i c i co niedawno 
chustę harcerska na k ra ­
w a t zetempowski zam ienili, 
uczniow ie, robotnicy, p ra ­
cow nicy in s ty tu c ji.

Po zagajeniu na m ów ni­
cę wszedł przewodniczący 
zarządu dzie ln icy, k tó ry  
m ó w ił długo i  m onotonnie, 
odczytując uważnie ■wielo­
stron icow y refera t. Potem  
zabra ł glos przedstaw icie l 
m łodzieży w łosk ie j, k tó ry  
m ó w ił -co praw da kró tko , 
ale tłum aczenie było  czte­
rok ro tn ie  dłuższe...

Późnie j delegat stoczni 
rzecznych złożył meldunek  
o zobowiązaniach m łodzie­
ży. Na py tan ie  c.zy ktoś 
chce zabrać jeszcze głos, 
w sta ła  uczennica techn i­
kum  budowlanego i  pow ie­
działa, że proponu je  wysłać  
lis t do m łodzieży Czecho­
słow acji, którego tekst za­
raz odczyta, Potem prze­
wodniczący s tw ie rdz ił, że 
uważa wtec za zakończony, 
a obecnie prosi by uczest­
n icy  jego zostali ponieważ 
odbędą się występy ze­
społów am atorskich. Człon­
kow ie  prezydium  w iecu 
w s ia li, a po wspólnym  od­
śp iew aniu hym nu m łodzie­
ży św iata  opuśc ili swe 
m iejsca  z poczucięm do­
brze spełnionego obowiąz­
ku, zadowoleni, że wiec  
przebiegł zgodnie z ustalo- 
nym  i  zatw ierdzonym  p la ­
nem.

Tak, ale ja ta k i sam zet- 
empowiec ja k  i  w y , człon­
kow ie  prezyd ium  n ie  byłem  
zadowolony z w iecu. Nie  
b y li z niego zadowoleni i 
in n i. Przyszliśm y tam , by 
usłyszeć proste słowa m ło ­
dych do m łodych, sło­
wa tym  prostsze i  tym  
bliższe, że m ówiące o po­
ko ju , o spraw ie nas na j-

T stz Ś S T
j przy jm ow aniu  do Z M P . M eto- i A  przecież ta k  w  tv c iu  nie 
dy te charakteryzowały się tym  jest. M łodzi ludzie w  'p rzew a- 

; m iędzy. innym i, że od młodego żającej większości w ypadków  
| człowieka wstępującego do o r- myślą, czują, kochają i niena- 
jgam zacji żądano często skrysta- widz.ą. Ż y ją  przecież na ziemi 
I Uzowanych poglądów, do jrzą - n ie  na księżycu.
!łych. sądów, w yraźnie określo- I
j nych przekonań. A  to b y ło ! Prawda —  często w n iosk i z 
| niesłuszne, odstraszało m ło- I tych obserwacji czy odczuć p ły- 

dzież od ZMP. k tó ra  prze- nące nie są domyślane do lcoń- 
| cięż szła do ZM P po to, by się I ca. Często niesłusznie zgoła, I form a tej ć j'skus ji jaka się sa-
;tam  uczyć, gruntow ać p o g lą d y , i A le  przecież nie ma chyba u m orzutn ie u tw orzy ła  dałaby
i k larować przekonania. ’ j  nas młodego człow ieka — któ - ' si? wyrazić zdaniem — to  co

|ry  by n ie  m yśla ł przez chw ilę  ¡n ie  idzie na pożytek ludowem u
Nie zgodziłem się z tym  za- • bodaj nad swoim  żyćiem. nad j państwu nie idzie rów nież na

rzutem przede wszystkim  d la- pracą. Ileż tak ich  poszukiwań. : pożytek chłopu. 1 choć przeko- 
! * *  co innego m ia łem  na j n iepoko jów  w  tych poszu- I mywaliśmy się wzajem nie do ić 
! m yś ii pisząc len a rtyku ł. Co się i k iw an iach  b ije  z lis tó w  za- i długo ale przecie dogadaliśmy 
; t jc z y  zaś sekciarzy to  m. in. i mieszczonych choćby w  naszej i się- Dogadaliśmy się i do tego 

i dlatego są oni sekciarzami, że j gazecie. — Zostać1 z rodzicami nawet, że rew iz ja  k la sy fika c ji 
nie ty lk o  dyskusyjne ale i  te j i pracować z n im i, czy też sa- j ziem i choć potrzebna w  w ie lu  

ln ie  ulegające dyskusji a r ty k u ły  . m ej sobie szukać szczęścia — p y - • miejscach, bez należytego je j
Komentują na swój sekciarski j ta A nna. z Bydgoskiego. — Ćo i przygotowania przeprowadzona
sposob. Pretensje ma się jednak uczynić kiedy moi rodzice są na iapu — capu, nie da łaby o- 
ao sekciarzy a nie do a rty k u - innych przekonań niż ja  — py- I czekiwanych rezu lta tów  ani

i w ' ta  na spotkaniu z. czyte ln ikam i | państwu ani chłopu. Pędzenie
K ontynuu jąc poprzednie w y - in ny  jak iś  m iody człowiek. — zaś na zb ity  łeb złodziei, k tó rzy  

1 wody chciałem przypomnieć o ' P ° co człow iek żyje — zastana- : oszukują chłopów przy oddawa­
n ia  się m łody chłopak w  liście n iu  przez nich mleka’ do z lew - 
przystanym do redakcji. W iele i ni, przynosi pożytek ta k  dla 
ale to w ie le takich pytań moż- i państwa ja k  i dla chłopów Tak 
na by jeszcze przytoczyć. Pytań i było  i  w  innych sprawach spor- 
skierowanych w  gruncie rzeczy . nych.
do nas. do organizacji o okres- | 'Dlaczego o tym  wspominam? 
lf>nym poglądzie na św iat, o r- ; Dlatego, że rozmowa ta i  dy- 
ganrzacji k tóra jest od tego I skusja u tw ie rdz iła  m nie raz

P«fzu.- i jeszcze w  przekonaniu, że dla 
kujących dróg w  życiu m łodych młodzieży naszego k ra ju  nawet 
ludzi, praw  i k ie run ków  w a lk i m ieszkającej w  na iod leg le j- 
°  zmianę na lepsze tego życia. szych wslach życle ty  k tó rym

Tymczasem jednak u w ie lu  tk w i ona. nie jest an i obce, ani 
z nas nie znających m łodzieży j dalekie. Że nie ty lko  w  tym  
i niezbyt w nią w ierzących ro- ; życiu tk w i ale chce to życie 
dzi się dylem at: j zmieniać. Naszym zaś —  żw iąz-

—  Jeśli ta młodzież nic nie Po'*h * * i p i ta ł" *
w ie  i niczego nie chce wiedzieć, 'ty . *’ Jest wychodzenie tym

f  esnwalowe nas, gospoda- *  | rzeba ^  7H, ^ ceń ia £ *  cze.  wanle, że pełnienie obow iązków
rzy teoo w ie lk iego  spotka- '  goś chciata? j * k i to W p o n g .  ! ‘* re*» W « h je * t w

ś ja ką  to gruchaweczkę przy obie- \ un,c l® rz.ec?y r ®alizaeją tych
4 cać te j m łodzieży by za tę cenę I 1 1 dązen.
4 skłonić ją  do m yślenia o ży- I , tez i rozum iem  sprawę 
J ciu?. ¡zdecydowanego m ów ien ia m ło -

t  No i obiecuje 
t  czy kostium y do p iłk i

bardzie j obchodzącej, spra­
w ie, k tó rą  ży jem y każdego 
dnia w  nauce i  przy  p ra ­
cy. P okó j to w ie lk ie  słowo 
i  w ie lka  treść, ale nie na­
leży je j  wyrażać znanym i, 
ok lepanym i zdaniam i, n u ­
żącego refera tu . D n i przed-

rzy tego w ie lk iego  spotka­
nia  m łodzieży św iata, są i 
będą w ypełn ione m yślą o 
pokoju. I  o tym  wszyst­
k im  należało m ów ić tak  
„od  serca“ , p ro s tym i ser­
decznym i słowam i. Po­
zw o liłoby  to nam  jeszcze 
lep ie j, jeszcze energiczniej 
włączyć się do prac przed- 
festiw a low ych.

Druga sprawa  —  to ten
głos uczennicy z techn ikum

| dzieży o obowiązkach ja k ie
się pmg-pong p rzy jm u je  na siebie wstępując

. - .... - - -  - -  • 'i nozne.1 do organizacji.
P (często nawet me interesując . . , . . , .
ł  się czy aku ra t na tę dyscyplinę I może. ze m łodzież z tej
t  sportową ma młodzież chęć) wsi  z okolicznościowych refe-
f  licząc w  skrytości ducha na id. i fa tó w  usłyszała, że w Polscei że przecież być może ririłódzież i walczy się o sprawiedliwość.
t  ta kopiąc ko lek tyw n ie  piłkę. j A le nie usłyszała, że cząstką te j

budowlanego. Po co p y ta li-  ł  dojdzie przy okazji do wniosku : w a lk i jest p ilna  potrzeba prz.e-
ścte, towarzyszu z p rę ży- }  że ko lektyw ne kopanie ziemi to  : pędzenia złodzieja z m leczam i
dium , kto  chce jeszcze za­
brać głos, gdy sam i w rę ­
czyliście je j tekst lis tu  do 
młodzieży czechosłowac­
k ie j przed wiecem. Czy nie  ś 
lep ie j było znów po prostu  f  
zaproponować uchw alen ie  ś 
przygotowanego tekstu, ł  
którego p ro je k t odczytałby  £ 
ktoś z prezydium . Po co J 
ta sztuczność? f

I  trzecia sprawa —  d la - j  
czego m ów iliście o w yśw ie- f  
tlen iu  „U ro ku  szatana" 4
skoro nie b y ł on w yśw ie - t  
tlony. Jesteście instancją  f  
zetempowska, która  w ycho­
w u je  młodzież, my marny 
brać przyk ład z waszej 
pracy. Czy nasza codzien­
na praca w  organizacji zet- 
ev:pov:skiej ma być też 
tak beznamiętna i nieso li­
dna? m

l  u: reszcie ostatnia spra­
wa. Gdy zabrała pios u- 
czennica z technikum  bu­
dowlanego i  odczytała list,, 
nie pyta liśc ie  po raz drug i 
zebranych, czy kto chce 
zabrać cios. Nie  zrobiliście 
tego. bo nie było to prze­
w idziane w waszym  piani«.
Ot po prostu s tw ie rd z ili­
ście, że zebranie uważacie 
za zakończone i  kropka.

4 rów nież dobra rzecz. f i  wzięcia udzia łu w  tym  prze-
4 Byłem  przed k ilkom a tygod- j pędzeniu. M ów iło  się zapewne 
i  n iam i w  jednym  z kó ł w ie j-  ; o w ys iłku  narodu w  budownic- 
i  skich w  powiecie radomszczań- J tw ie  socjalistycznym . Dlaczego 
J skim . Koło — to  za dużo po- i nie m ów iło  się o w ys iłku  pła-
i  w iedziane. M iejsce na koło | cenią przez ich rodziców podat-
J w łaściw ie, jako  że od czas« gdy j ku? Zapewne padały cy fry  ilu -  
, osta tn ia przewodnicząca wyszła | stru jące pomoc państwa dla 

j  za mąż. organizacja ta żadnych, j ro ln ic tw a . Dlaczegóżby nie po- 
J naw et form alnych oznak życia ¡ wiedzieć, czemu Kędzierzyn nie 
J nie prze jaw ia ła. Przedtem prze- rusza pełną parą — co powoduje 
J jaw ia ła . Dwa lub trzy  razy do i b rak jeszcze nawozów w ich 
J roku z okazji 1 M aja  lub  ¿2 ; wsi? Tak. to b y ły  chyba złe
l  Lipca. Przed tym i św iętam i, na j re fe ra ty  jeś li żadnej '*  tych
J  ogół przyjeżdżał ktoś z pow ia tu j spraw m łodzieży nie w yjaśniły, 

i przewodnicząca, energiczna ja k  j M łodzi ludzie, z. k tó rym i roz- 
w idać dziewczyna, zbierała | m aw ia łem  gotow i by li jeszcze 
wszystkich na wysłuchanie oko- j tego samego dnia pójść do po- 
lieznościowęj pogadanki. I to [ w ia tu  by zdemaskować tvoh
by ło  wszystko. A le  teraz i tego 
nie ma. Czyżby m łodzież ta nie 
interesowała się niczym  co się 
dzieję w  je j wsi?

W przeciągu dw u może trzy ­
godzinnej rozm owy w ynotow a­
łem sobie sprawy nie będące po 
m yśli moich m łodych rozm ów­
ców (trzech chłopców i  jednej 
dziewczyny. Przeciętny w iek 
czworga od 10 do 23 lat). B y ły  
to następujące sprawy: 1) W 
gm innym  sklepie nie można do­
stać w ędliny (chłopcy często 
jeżdżą do. pracy na budowę

J drogi i chcie liby w  tym  sklepie 
J ^zaopatrywać się w  śniadania)

2) Za mało nawozów sztucz-
f  nych. 3) Są błędy w  k la sy fika - 
\  ch  ziemi. 4) W m leczarni okra- 

S tauńaliic ie  kropkę tr ie -  f  da ją przy obliczaniu procento-
dV. gdy ja  t może w ie lu  
innych uczestników wiecu  
chciało mówić. Nie m o­
głem w tedy  —  to powiem  
teraz. Powiem, że ja  rozu­
m iem  co to znaczy dla nas 
gościć w  sto licy przedsta­
w ic ie li m łodzieży całego 
św iata . . Jest to dla nas 
w ie lk i zaszczyt, powód do 
dum y ale i  obowiązek. By 
go dobrze spełnić, byśmy 
m og li stanąć w szeregach 
fe s tiw a lu , m usimy się do­
brze do tego przygotować. 
Przygotowaniem  naszym  
pow inno być pełne w yko ­
rzystanie uchwał U  Zjazdu  
ZM P w  swej codziennej 
pracy. Te dn i przedfe.stiwa- 
lowe tó pow inno być nie  
ty lk o  oczyszczenie u lic  t 
traw n ików , ja k  to pouńe- 
dzia ł przewodniczący w 
swym  referacie, ale w y ­
miecenie różnych śmieci, 
w ala jących  się jeszcze w  
życiu naszej organizacji, 
ja k  nuda, ja k  oficjalność. 
Te dn i to okres rozw oju  
in ic ja ty w y  m łodzieży, po­
szukiwań, dyskusji.

M y m usim y pokazać 
m łodzieży św iata Warsza - 
wę piękną nie ty lko  sw ym i 
pam ią tkam i przeszłości, 
w span ia łym i budow lam i 
je j nowego tyc ia . M y  m u­
sim y pokazać Warszawę 
piękną pięknem  życia je j 
ludzi, je j m łodzieży.

U C ZE S TN IK  W IECU

wości tłuszczów. 5) Obowiązu­
jące w ym ia ry  podatków są zbyt 
wysokie.

by zdemaskować tych, 
k tó rzy  oszukują. Zakrzyczeli 
ojca (bra ł on również udział w  
rozmow ie), gdy zaczął bąkać, że 
„przed w o jną  b y ło  lep ie j“ . Oka­
zali w iele zdrowego, gospodar­
skiego rozsądku w  rozpatrywa­
niu problemów' istotnych dla 
naszego n ie ła tw ego przecież 
budownictw a. Czy więc ci m ło­
dzi ludzie faktycznie do ZMP 
nie należeli dlatego, że prze­
straszyli się obow iązków czy 
dlatego, że tych obowiązków 
nie w idz ie li?  Sądzę, że to d ru ­
gie.

Sądzę więc, że i  całą mocą 
walczyć pow inn iśm y z pokutu­
jącym  tu i  ówdzie „kom p lek­
sem p rzyw ile jó w “ , że od -tak ich  
czy innych obiecanek, od zasta­
naw iania się co by darować 
młodzieży, przejść pow inniśm y 
do wspólnej pracy z młodzieżą.

- Co się tyczy w ędlin  to ju ż  na ■ Koniecznie z. młodzieżą. Sądzę 
początku rozmowy dałem uro- j że z w iększą w ia rą  i z w ięk-

[ szym zrozum ieniem  iść pow in- 
| n iśm y do te j m łodzieży, wsłu- 
! chiwać się p iln ie  i trosk liw ie  
w  to wszystko czego pragnie 
czym żyje o czym marzy. I  nie 
ustawać w  w ys iłkach  by uka­
zywać k ie ru n k i rea lizac ji tych 

i marzeń i pragnień. K ie run k i 
; ja k ie  w y n ik a ją  z m ądrej nauki 
m arksizm u-leniriizm u.

Pozwólcie na końcu przyto- 
| czyć w y ją tek  z lis tu , k tó ry  leży 
w  aktach Zarządu Pow iatowe­
go ZM P w  Radom sku:

„Pisząc do Ciebie kochany 
Zarządzie ZM P w  Radomsku, w  
pierwszych słowach piszę, aże­
byście mnie S tan is ław ow i D łu- 

i Soszowi pomogli w  sprawie 
Przyjęcia, do ZM P. Gdyż zw ra- 

i f a-iąc się do przewodnicz-ącego 
i koła ZM P w  Budzowie Józefa 
Cisowskiego p raw ie  co dzień od 

| Kw ietnia do listopada . obiecy- 
’l * 1 m i «w sze, że będę mógł 
wstąpić do ZMP, ale wszystko 
okazało się nieprawdą, gdyż te- 

j raz przewodniczący Józef Ci- 
j sowski w y jecha ł do pracy w  
! i ? pa lm - I teraz zwracam  się do 
j w as kochany Zarządzie ZM P w  
| Radomsku, abyście zaję li się ta 
sprawą, bo nie ty lk o  ja  bvm 
chciał wstąpić do ZMP. ale i in ­
ni koledzy, k tórzy  też tak samo 

i ™ecietPdwls czekają na Waszą 
: pf m ?c, -la k  1 i * “ - Podpisano — 
Stanisław  Długosz, Budzów.

Kochany Zarząd w ysła ł do 
Budzowa instrukto ra. Kochany 
in s tru k to r b y ł tam raz czv dwa, 
n ie  zastał D łu g o m  w  domu i

k r o m k o .
KUCTUROCm

•  p °d nadzorem w o je ­
wódzkiego konserwatora, 
przystąpiono w  Tarnow ie  
do ostatniego etapu prac 
remontowo - konserwator­
skich przy zabytkowej ka­
m ienicy na u licy  B ram y  
Pilzneńskie j. Pochodząca z 
X V I I I  w. kamienica — w a­
żny akcent urbanistyczny  
miasta  — posiada duże 
wartości architektoniczne.

Muzeum Ins trum en­
tów Muzycznych w  Pozna- 
niu otrzym ało p iękny dar 
od brazylijsk iego kompozy­
tora i  dyrygenta Claudio 
Santora. O fia row ał on 
do zbiorów Muzeum dwa 
ludowe indiańskie in s tru ­
m enty perkusyjne: r ic i- r i-  
co i chocalho.
__ 9  12 bm. w  siedzibie 

Towarzystwa im. F ryde ry ­
ka Chopina w  Warszawie 
otw arta  została wystawa  
rysunków  , uczniów szkół 
podstawowych na tematy 
chopinowskie. Prace te po­
w sta ły  w  w yn iku  ogólno­
polskiego konkursu zorga­
nizowanego w  zw iązku z 
V M iędzynarodow ym  K on ­
kursem im. F ryderyka  
Chopina. ^

W rócił i. niczym.
Szukajm y dobrze Stanisła­

wów Długoszów. Ich naprawdę 
można znaleźć w  domach. Ich 
jest w iele, w ie le tysięcy.

JERZY W IŚ N IO W S K I

ZNACZKI
pocztowe

MÓWIĄ...
T>ni* 14 k w ie tn ia  m i ja  2fi-ta 

roczn ica  zgonu  W . M a ja k o w ­
sk iego. w ie lk ie g o  p oe ty  ra ­
dz ie ck ie go . D la  uczczen ia  10-te j 
ro c z n ic y  zgonu  poczta  Z w ią z ­
k u  R adz ieck iego  w y d a ła  w  
1140 ro k u  se rię  s k ła d a ją c ą  się 
z cz te re ch  zn aczkó w : 15 kop. 
ró ż o w y , 30 ko p . b rą z o w y , 60 
ko p . f io le to w y  i 80 K o p .  n ie ­
b ie s k i. W  ro k u  1950, d la  ucz­
czenia  20-te.j ro c z n ic y  zgonu 
p oe ty , pocz ta  C zech o s łow a c ji 
w y d a ła  se rię  sk ła d a ją c ą  się z 
d w ó ch  zn a c z k ó w : 1,50 kcs, 
bt ą zow o -M o le to w y  i 3 kcs. ró- 
żo w o -b rą zow y .

Na re p ro d u k c ji  p o d a je m y  
z n a czk i: ¡adz ieck- z 1940 i cze­
c h o s ło w a c k i z 1950 ro k u .

J dzisia j, w  dwudziestą p ią­
tą rocznicę te j śmierci?

M a jakow sk i gorąco n ienaw i­
dz ił wsze lk ie j m artw izny, skost­
nienia, św iętowania, akademic­
kości. „D la  m nie od b ia łogw ar­
dzistów bielsze jest to  m artw e 
słowo: jub ileusz“ . N ie znosił 
tych, k tó rzy  „na  trum nę się 
k ładą w y ta rty m  wianuszkiem  
recenzyjek“ .

Spróbu jm y pom ówić o M a ja ­
kow skim  po prostu.

Jak i M a jakow sk i rozm awia 
dzis ia j z nam i ze s tron ic  swoich
książek?

Skąd bierze się p iękno 1 w ie l­
kość tego twórcy?

W  papierach poety znaleziono 
fragm enty  rękopisu nowego 
w ie lk iego poematu o pierwszej 
pięciolatce — „P e łnym  gło­
sem“ :
„Z jaw ię  *1»

w  C« K *  Ka
Idących

Jasnych wtoaan,
nad bandą

rym op lsów
chuchających w  planląbah, 

Jak leg itym ację  b o lia a w lc k ą
wanloaę

w iz y i tk le
»to tom ów

m oich p a rty jn y c h  k s ią żek “ .
Sto tomów? Taik, to  nie i>oe- 

tycka metafora. Na wystaw ie
„Dwadzieścia la t pracy" urzą­
dzonej przez M ajakowskiego 
pod koniec roku 1929 znalazły 
się siedemdziesiąt dw ie  jego 
książki, n ie  licząc licznych 
wznowień, przekładów na w ie- 
le języków  i trzynastu książe­
czek z w ierszam i d la  dzieci.

M a jakow sk i był poetą le n i­
nowskie j pa rtii. Syn leśnicze­
go z gruz ińsk ie j osady Bagdadi. 
wcześnie straciwszy ojca, od 
dwunastego roku życia m usia ł 
zarabiać na swoje utrzym anie. 
Jako trzynasto le tn i chłopak 
styka się po raz pierwszy z 
n ielegalną lite ra tu rą  bolszewic­
ką. W  rok-u 1908, w  czasie sza­
le jącej s to łyp inow sk ie j reakcji, 
wstępuje, piętnasto le tn i, do 
RKP(b). Pod p a rty jnym  pseu­
donimem „towarzysz Konstan­
ty “  prowadzi pracę propagan­
dową wśród m oskiewskich pie­
karzy, szewców i drukarzy. 
T rzykro tn ie  wpada w  łapy car-

©  t i K W Ä M i i
Piosenką o S ekw anie“ rozpo czynam y w naszej gazecie d ru k  

k ilk u n as tu  n a jp iękn ie jszych  piosenek różnych  narodów . P u b li­
k u je m y  je na prośbę w ie lu  naszych czyte ln ików , k tó rzy  chcie­
lib y  przed  Festiwalem  poznać i nauczyć się teqo co śpievva|ą 
nasi p rzy ja c ie le  z różnych stron św iata. Piosenki będziem y  
drukow ać  dw a ra z y  w  tygodniu  w poro zum ien iu  z Polskim  Ra­
diem , k tóre  w  swoich audyc jach  „Na m łodzieżow ej an ten ie“ bę­
dzie je specjalnie nadaw ać dla naszych czyte ln ików . Po uko ń ­
czeniu całej akc ji — ju ż  p rze d  sam ym  Festiwalem  — w ydam y  
śp iew n ik , w  skład k tórego w e jd ą  te w s zy s tk ie  piosenki.

• P am iętajcie  — w  każd y  pon iedziałek  I p iątek  o go­
dzin ie  18.20 w  p ro g ra m ie  l-szym  słucham y każd e j ostatnio d ru ­
kow anej w  „S ztandarze  M łodych“ piosenki naszych p rzy ja c ió ł.

' i

t mę&f wtH- m -z m mfi- ¿kto-li­

ty  W dio- ¡ta i pnu lo ty,

mm
Td tyd. St-

tua no, do-tyet u -  n p -$  ty  ty t jd l
mJt. tli

sk ie j ochranki, przeszło rok 
wyciera w ięzienne cele. Aresz­
towany po raz trzeci, w  cza­
sie jedenastomiesięcznego poby­
tu w  pojedynce m oskiewskiego 
w ięzienia na B utyrkach, pisze 
swoje pierwsze wiersze,
„M n ia

kochać
u c iy ll w  B u ty rk » e h ..."

K iedy w  1910 roku, jako  nie­
pe łnole tn i, wychodzi na w o l­
ność, n ie  wraca już  do roboty 
pa rty jne j postanawia pisać, 
robić rew oluc ję  w  lite ra turze , 
dać p a rtii w ie lką  broń — par­
ty jn ą  poezję. I  odtąd, od sa­
mych początków swojego pisar­
stwa, przez dwadzieścia la t p ra­
cy poetyckie j, walczy o poezję 
aktyw n ie  uczestniczącą w  życiu, 
poezję przydatną ludziom  w  ich 
walce o rew o lucy jną  przebudo­
wę świata, poezję rew olucyjne­
go pro le ta ria tu .

W  au tob iogra fii M a jakow skie­
go pod datą „P aździe rn ik  1917“  
czytam y: „P rzyjm ow ać, czy nie 
przyjm ow ać — tak ie  zagadnie­
nie d la  m nie n ie  istniało. M o ­
ja  r e w o l u e f a “ .

d i i t i :  tak ich  w ierszy  nie m ie liś ­
m y. nie zna liśm y, nie u m ie liśm y  
tak .

Jeżeli zm artw ych w stan ie  prze­
szłość, re s ta u ra c ja  I b ia li — po­
w inn i oni m oje w iersze  w y tro p ić  
I zn iszczyć , Jako całkow icie  d la  
nich szko d liw e .“

Dla wyrażan ia nowych treści 
poetyckich M a jakow sk i s tw o­
rz y ł nową poetycką formę. Zer­
w a ł z ' „ lite ra c k im  językiem “ 
przedrew olucyjne j poezji miesz­
czańskiej, przem aw ia ł w  poezji 
tym  samym językiem  codzien­
nym , językiem  u licy  1 tram ­
w a ju , którego używ a li w  życiu 
jego czyteln icy: i  słuchacze! 
młodzież radziecka, komsomol­
cy, czerwonoarm iści, korespon­
denci robotniczy i  chłopscy.

M a jakow sk i szczycił się, ż« 
jego czyte ln icy, to  przede wszy­
s tk im  komsomolska młodzież, 
Urządza! se tk i spotkań z tą  . 
młodzieżą, żadnego większego 
u tw o ru  n ie  oddawał do d ruku , 
dopóki p rzyna jm n ie j na k ilk u ­
nastu tak ich  spotkaniach nia 
przeczytał go i n ie  przedysku­
to w a ł .  P rz e z  w ie le  la t  w s p ó ł­
p r a c o w a ł z  r e d a k c ją  K o rn s o -  
m olsk ie j P raw dy“ ,

W  przeddzień w ybuchu r e - : sze z dn ia  na dzień, do n a j- 
w o lu c ji październikowej M a ja - bliższego num eru. Przeglądał 
kow ski napisał na melodię po- i czyte ln ików , napływające 
pu la rnych czastuszek k róc iu tką  j d o  r e d a k c j i  gazety, b ra ł udzia ł 
piosenkę: w  zebraniach koleg ium  redak-
„ ż r ą  ananasy, Jarząbki tu ją , — cyjnego, stara ł się reagować na 
Już dzień ostatni św ita b u rż u jo m “ , wszystkie nu rtu jące  komsomol- 

Robotnicy i m arynarze p io - ców problem y.

a  żo ■ cha m

Tam, gdzie w inn ice na wzgórzach. 
Gdzie o liw ko w y  Jest gaj,
Z mchu się Sekwana wynurza,
By powędrować przez k ra j.
Dokąd. Sekwano, tak  spieszysa, 
Dokąd unosi cię prąd?
Czy cię w inn ica  nie cieszy,
A n i zapachy od łąk?

R e f r e n :

A  Sekwana, zakochana.
Chyżo toczy fa lę  swą,
Żeby stary u jrzeć Paryż 
I  ram ieniem  objąć go,
Pieścić wyspy, m ury i bu lw ary, 
Pieśń Im  śpiewać co dnia™
Bo Sekwana zakochana,
Zakochana tak ja k  ja.

A  gdy pożegnać się pora 
Gdy czas popłynąć do m ór* 
Śpiewać chce znów do wieczór» 
Piosnkę kończącą się już,
Nucąc piosenkę paryską,
Z w a ln ia  i  cofa swój bieg,
B y ja k  na jd łuże j być błlsko 
M iejsca, gdzie spiętrza się brzeg.

R e f r e n !

Gdzie Sekwana, zakochana,
M ija  Louvre i  Tuileries 
I  szczęśliwa, roześmiana 
Coś radośnie szemrze im  
M odrą fa lą  każdy most obmywa 
W mgię o tu lić  się chce...
Od Paryża żal odpływać.
Jak mnie z tobą rozsiać się.

trbgrodzcy, idąc do szturm u na 
Pałac Z im ow y śp iew a li ten 
dwuwiersz.

Zdobyto Z im owy. Tymczaso­
w y  Rząd K iereńskiego został 
aresztowany. W Sm olnym  pra­
cuje sztab rew o luc ji, pracuje 
Lenin.

M a jakow sk i no tu j«  w  auto­
b iog ra fii:

„Poszedłem do Smolnego. Ro­
biłem , co popadło...“

Przez praw ie trzynaście po- 
rew olucyjnych la t M ajakow sk i 
„ro b ił, co popadło“ , ro b ił wszy­
stko, co trzeba by ło  zrobić, szu­
ka ł dla poezji nowych zasto­
sowań w  życiu codziennym, 
wa lczył o to, aby poezja była 
wszędzie tam, gdzie okaże się 
potrzebna.

A u to r poematów o m iłości do 
kob ie ty („O b łok w  spodniach“ 
i „O  tym “ ), pisał w  latach w a l­
k i o handel — rek lam y m aka­
ronu i kaloszy, papierosów i 
smoczków, k ró tk ie  i celne w ie r­
szowane reklam y, k tóre znała 
na pamięć cała' Moskwa. A u ­
to r poematu o rew o lu c ji i poe­
m atu o Leninie , napisał w  la ­
tach w o jn y  domowej i w a lk i z 
In terw encją ponad trzy  tys ią ­
ce rym ow anych satyrycznych 
podpisów na p laka ty  agencji 
ROSTA, p laka ty, k tóre sam 
m alował.

W yprowadzając poezję z m ie­
szczańskich salonów, M a jakow ­
ski stanął obok Gorkiego u ko­
lebki rew o lucy jne j lite ra tu ry  
radzieckiej. L ite ra tu ry  ideowej, 
pa rty jne j. Zaciekle i konsek­
w entnie występowa! przeciwko 
prze ję tym  od burżuazji rzeko­
m ym  prawom  tw órcy, do po­
zostawania na uboczu w a lk i 
klas.
„M y  -

w yg łodzsn l,
m y —

u c lę b n lfc l,
i  Lanlnsrrf ws łb la

I z naganem  w  g a rśc i“ .
M ajakow ski utożsamia! siebie 

z m ilion ow ym i masami ludzi

K iedyś, k iedy Jeden z redak­
torów  pow iedzia ł M a jakow ­
skiemu, że przyn iesiony w iersz 
nie podoba m u się, usłyszał w  
odpowiedzi:

„Cale szczęście, t e  ja  piszę n;« 
dla was, a dla robo tn icze j m ło­
dzieży , c zyta jące j qazetę".

M ajakow ski uważał za swój 
obowiązek ja k  najszybszą poe­
tycką wyjoowiedź w  każdej spra­
wie żywo obchodzącej radziec­
kiego czyte ln ika. A le  n igdy nie 
dopuszczał do tego, aby po­
spiech obniża! jakość wierszy. 
K iedy zm arł W łodzim ierz I ljić /.  
Lenin, w  dniach narodowej 
żałoby, większość radzieckich 
poetów opub likow a ła  w  prasie 
wiersze poświęcone pam ięci 
tw órcy państwa radzieckiego. 
M a jakow sk i m ilczał. W yjechał 
na wieś, przez trzy  miesiące 
nie kon taktow a ł się z n ik im , 
pracował ca łym i dn iam i, pisał 
jedno z na jw iększych dzieł poe- r > 
z ji radzieckie j, poemat „W łodz i­
m ierz I lj ic z  Len in “ . I, k iedy 
w  pół roku później poemat zo­
stał opub likow any, M ajakow sk i 
zaczął o trzym yw ać od czyte l­
n ików  dziesią tk i lis tó w  z po­
dziękowaniam i.

ty l
Trudno w  k ró tk im  a rtyku le  

pokazać caią różnorodność 
twórczości M ajakowskiego, k tó ­
ry  poza u tw oram i poetyckim i 
napisał szereg a rtyku łó w  pu­
blicystycznych. reportaży, szk i­
ców, nawet humoresek, dzie­
więć scenariuszy film ow ych, 
drugie ty le  u tw orów  scenicz­
nych, jednoaktówek i komedii, 
z k tórych grana obecnie w  Pol­
sce „Ła źn ia “  jest już klasyczną 
pozycją radzieckie j d ram atu r­
gii.

To, że M ajakow sk i dzisiaj, 
po dziesięcioleciach nic nie 
s trac ił ze swojej świeżości i 
aktualności, że jest nam b lisk i 
. nadal uczestniczy w  naszym 
życiu codziennym, „żyw y z ży­
w ym i“ , nasz współczesny, że 
Pomaga nam w walce z prze-radzieckich — wtedy, k iedy . . . . . . . . . . .

b ro n ili re w o lu c ji przed W ran- | ^^ Ikam i starej świadomości, zo 
glem i Judeniczem, i w tedy, j s ta rym i naw ykam i, wyniesio- 
k iedy  walcząc z naporem m ie- ■ nyrn* 2 ustro ju  kapita lis tyczne- 

|  szczaństwa budow ali Kuźn ieck 1 ®°’, td > ze pomaga nam dostrze- 
i ko lek tyw izo w a li radziecką , 8»ć i wzmacniać zarysy tego 
wieś. j nowego, k tóre k ie łku je  dokoła

Is tn ie je  pewien m łodzieńczy ! £?S ~  wszystko to jest w y u -
u tw ó r M ajakowskiego zatvtu- •‘n bez reszt>’- r: an"-  •  , - u j gazówłowany
s k .ic h  • zisssjm vtjw d A i —— i i r v i i  1 .
I M a jakow sk i —  autor n ieź li- ! y  1 ,tacy- którzy próbow ali

„O różnych M a jakow - 
M a jakow sk i — liry k ,

ran ia  poety w  codziennym 
życiu K ra ju  Rad.

czonych w ierszy satyrycznych.
M ajakow ski, k tó ry  napisał e- 
p ick ie  „Dobrze“  -—- w ie lką  po­
chwałę Października, i M a ja - _  
kow sk i z reklam  Mossielpromu, I w tedv pogadamy 
Którymi okle jano uliczne kio - pogadamy,
sk i —  to ten sam M ajakow ski, 
pracujący po czternaście

straszyć M ajakowskiego:
— Wasze -wiersze nie pocią­

gną diugo, nie przeżyją was. 
M a jakow sk i odpowiada!: 

Przyjdźcie za tysiąc lat,

W iersze M ajakowskiego w y ­
dane zostały w Polsce Ludowej

dżin  dziennie nad d o b r a n i^  i 
na jw łaściwszych słów, nad cel- j tUj cmv ty  \ v Ka :./— ,
noac.ą sform ułowań, nad ja s - i na sWk;.rh  a i,Hdcnm. 
nością i prostotą stro fy . | M a jakow ski idzie z nam i

„S taw ia łam  «obia zawsca dw a , w  i - r ..v .............
w ym agan ia : . , Kl, P‘ '!>v.uizi nas,

Jeżall zm artw ych w stan ę  w szy- i daJe do rę ir i d ‘ vrą . a l*
scy poacl — pow inni oni p o w ie - j groźną broń“  — swój wiersz,



Problem niemiecki 
można rozwiązać pokojowo

PARYŻ. Organ Towarzystwa ' nie zaprzestanę walczyć, by u- 
Przy jaźni Francusko-Polskie j i niem ożliw ie stworzenie nowego 
„Peuples A m is”  pub liku je  (lal- W ehrmachtu. Będę tak postępo- 
sze wypow iedzi po lityków  tran - wał. myśląc o interesach F ran­
cuskich, k tórzy  b ra li udział w c ji i pokoju na całym świecie. 
spotkaniu Wschód-Zachód w Deputowany do Zgromadzenia 
W arszawie w spraw ie przeciw- Narodowego, P ierre V illon  
dzi«i?ani;i rem ilita ryza c ji Niemiec stwierdza w  swej wypow iedz». 
zachodnich. ‘ i ze spotkanie warszawskie ,.do-

Senator Jacques D ebu-Bridcl starczyło dowodów, iż można 
naw iązuje w  swej w ypow iedzi! znaleźć pokojowe rozwiązanie 
do ogłoszonych niedawno prze? : problemu niemieckiego. Rozwią- 
rzad USA „dokum entów  jałtań-1 zanie takie gwarantowałoby 
skich“ . „Jak iż  szmat drogi dziel’ bezpieczeństwo F rancji i prz>> 
nas — stw ierdza on —i ód tam gotowało trw a łe  oupi ęzenie 
tego okresu, k iedy usiłowano j sytuacji, 
na zawsze usunąć niebezpieczeń- i korzy

Obowiązkiem ONZ jest podjęcie kroków
by atom służył 
dla dobra ludzi

Apel przedstawicieli Stalingradu i Coventry
LONDYN. W *tyc*n lu  br. l jest podjęcie kroków, by u ch ro -1 zakazania

z! podczas pobytu delegacji an- ! nić ludzkość od groźby w o jny , wodorowej*
¿cji"m iędzynarodowej oraz i bielskiego miasta Coventry w j atomowej, by w ie lk ie  odkrycia  j
,-stny rozwój stosunków i Stalingradzie. przedstawiciele i geniuszu ludzkiego byty w yko -i

.......U N
j ■ i n iic jS

broni atomowej i

stwo niem ieckie do ' obecnego handlowych i ku ltu ra lnych  m ię -: obu miast wystąpili ze w s p ó ł-! rzystane w  celach pokojowych.. LONDY 
ekresu odradzania' niebezpie- dzy kra jam i Wschodu i Zacho- j nym apelem do ONZ o w  pro- dla dobra ludzi. . j m ie jsk ie j
czeństwa niem ieckiego“ . : ńu

*

Delegacja 
Stalingradu,

rady
która

Na pytanie, czy tradycyjne 
przym ierza F rancji z Polską i 
Zw iązkiem  Radzieckim mogą 
być zachowane, senator odpowie 
dział: „G dyby rozwiązania za­
proponowane na spotkaniu w a r­
szawskim zostały przyjęte. to 
m ogłyby być ocalone nie ty lko  
nasze tradycyjne przymierza ze

Komisja Praw Człowieka
przyjmuje »  nioski

delegata Polski
G ENEW A Obradująca w  Ge- odpowiednich kroków w celu i

i , : : no„ . io icnmijsia Praw C z ło w ie -! zakazania broni atomowej i  w o -1Wschodem, ale także m ezawi- newie tv.omi*ja i  L , ____ , ___  ______

wadzenie zakazu produkcj Zwracam y' uwagę ONZ na przebywała'w  A ng lh  na za p ro
’ stosow’ania broni atomowej, o- ^  ¿e m iasta Coventry i S ta lin - szenie rady m ie jsk ie j Coventry, 
niewaz apel ten nie został roz- d które poniosły w czasie udała się w drogę powrotną do 

i pstrzony przez ONZ przedsta- *  Wojny św iatowej o l- ZSRR.
w łciele S talingradu l  Coventry s tra ty 7 rekj wspólnego _______
zwrócili się 12 hm. do obrada wroga — mi.litary.zmu niemiec- 

• w Londynie podkomisji j k j6_0 7 głębokim  niepokojem
rozbrojeniowej ONZ z wezwą- stw jerdzają. żc pr>tój  ; bezpie- 
niem do mezwłoesnego p o ifc e '* \  „ eństwo ' narodów ponownie są

zapewnieni)
zagrożone.

W związku z tym . że obecnie

strony — dodał Dębu-Bride!
samei IW K » - .  c«n iow iteg«°w y ) ,« e o î»  ich *e odbyw aią się w Londynip po

■ I P i . »  CS.COV..Ü. J U .  y h y p . ^ y . i h l «  h . h . i » ,  j „ g f '

• '■  “  s w ó j  o b o w ią z e k  z w r ó c ić  s ię  d o
do

1 5  -  2 1  b . u i .  
Tydzień Przyjaźni 
N emiecko-Palskiej

Delegacja
chińska 

na konferencją
w Bandungu

PEK IN . Agencja Nowych 
Chin donosi, że w dniu 13 
kwietnia przewodniczący 
Man Tse-tung mianował 
delegację Chińskiej Repu­
bliki Ludowej na konferen­
cję krajów Azjt i A fryki w 
Bandungu.

Delegacji przewodniczy 
premier Rady Państwowej 
1 minister spraw zagranicz­
nych Czou Fn-lai. W  skład 
delegacji wchodzą: wice­
premier Czen .Ii. minister 
handlu zagranicznego Jch 
Czi-czuang, wiceminister 
spraw zagranicznych Czang 
Han-fu oraz ambasador 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej w Indonezji liuang 
Czen.

Konferencja krajów Azji 
i Afryki w BantSungu 

u p y in o łu je  n ie p o k ó j  U S A
NOWY JORK. W ostatnich przybyć na konferencję w Ban» 

dniach prasa am erykańska: dungu. Celem tego spisku jest 
zmuszona jest przerwać upór-i storpedowanie konferencji k ra - 

. czy we m ilczenie w związku z jó w  A z ji i A fry k i, wywołanie 
konferencją kra jów  A z ji i A f- zamieszek w Indonezji i oba- 

i ryk i, która rozpocznie się 18 \ lenie rządu indonezyjskiego, 
bm. w Bandungu, Publikowane ! Uczestnikami spisku są agen- 
vv prasie am erykańskie j w iado- ci amerykańscy i czangkaUze- 
mości dowodzą, że konferencja kowscy. działający w Indonezji 
w yw ołu je  coraz większy niepo- i i Hongkongu, 
kój w tych kolach USA. które W połowie lutego br. dziennik 
wszelkim i sposobami przeciw- indonezyjski „B e rita  Indonesia“ 
s taw iają się osłabieniu napięcia | zamieścił wiadomość, że ta jn i 
m iędzynarodowego i rokowa- agenci amerykańscy i ezangkai- 
niom  w spraw ie u regu low an ia ; szekowscy zorganizowali w In - 
ważnych problem ów międzyna- i donezji uzbrojoną w broń aroe- 
rodowych. j rykańską bandę, k tóre j zada-

Kom entator dzennika „New  niem jest storpedowanie kon- 
York W orld Telegram and j ferencji k ra jów  azjatyckich i 
Sun“  wyjaśnia jąc przyczyny z a -: afrykańskich oraz ob.iienie rzą- 
niepokojenia w Waszyngtonie | du indonezyjskiego.  ̂ Organiza- 
stwierdza, że konferencja ..mo- ’ uia la nosi nazwę .K rw aw y że- 
że jeszcze bardziej podw ażyć' lazny korpus“ , 
prestiż Stanów Zjednoczonych Dziennik „B erita  Indonesia" 
w A z ji i A fryce" i napiętnować podał, że w ielu kuom intangow- 
Stany Zjednoczone jako państ- ców zamierza przybyć do Ban- 
wo im perialistyczne. Korcenia- dungu w charakterze delega­
tor zaznacza w szczególności, łów  lub dziennikarzy. Prasa in- 
że przytłaczająca większość denezyjska zamieściła też w ia-
przedstaw icie ii k ra jów  A zji i domość. że w m iarę zbliżania

t a l y  przedstawicieli
parlamentów ^

dzięki poparciu kra jów  arab- 
; skich. azjatyckich. poJudmowo-

BERLIN . 15 kw ie tn ia  rozpo-l’ h irs iS îio  w te j spraw ie jedno- : _
hvva - ' do k tóre j „Ś w ię tym  obowiązkiem Orgs

zgłosiła szereg | nizacji Narodów Zjednoczonych, podkom isji z wezwaniem d o , czyna się w Niem ieckiej Repub- 
. s ijr ia ic M  z nich i powołanej do umacniania poko-1 niezwłocznego przedsięwzięcia ¡ice Demokratycznej ..Tydzień 

poprawes. : kom isję "przyjęte I ju  i bezpieczeństwa narodów, i odpowiednich kroków  w  celu Przyjaźni N iem iecko-Polskie j".

30 państw w Rzymie , c „ ,
. RZYM. —  Dnia 12 bni. roz-1 sprzeciwom kra jów  im periad- 

poczęlj się w  Rzymie obrady j stycznych. Popraw ki polskie 
U n ii M iędzyparlam entarnej z ' zm ierzały do rozszerzenia za­
d z ia łe m  delegatów 30 państw, j sięgu in fo rm acji dostarczanych 
Z ram ienia Polski w obradach przez rządy na temat realiza- 
uczestniczą posłowie M us:alowa i cj i  praw  człowieka. Ponadto 
i Lubieński. Delegacje w ysła ły j delegacja polska wniosła po- 
również Rumunia. Czechosłowa-: praw kę zobowiązującą Sekreta- 
c.ja i Bułgaria, którą reprezen- j r iat  ONZ do publikow ania ta - 
tu.ie m in is ter spraw zagranic/.- , k jch tekstów, jak ie  zostaną na- 
nych M. Nejczew. \ desłane przez rządy.

W toku cór ad zostanie _ w yło- ; -------------
nionych sześć kom is ji złożonych j 
z delegatów poszczególnych i 
państw i p a rtii po litycznych.;
Kom isje omówią problem poko- j 
jowego współistn ienia narodów. ]

s s a
P o lsk i — „Maż. 1 żona “  — 

¿od:' 13. K a m e ra ln y  — „T a k ie
.•żacy“  — sadz. 19. L u d o w y  — 

: i v i ■1 — g o d / 19. N a ro d o w j 
i -  ..’w ese le  F ig a ra “  — godz. 19 
(b il;) . '-  w ażne z. 39.I I I ) .  Ope- 
re tk a  — ..iNoc w  W e n e c ji“  — 
Rad/., lii. O pera  — ..Rom eo i 
J u lia ”  — godz. 19. F ilh a rm o ­
n ia  — W y sl. Zesp. K am er, 
p ro f. Stroska z M o n a ch iu m  -- 
codz. 20. S yrena  — „Ż o łn ie rz  
k  rólo w  e j M ad agaska r i  t • ‘ —godz. 
19. W spó łczesny — ..T e a tr K la ­
ry  G i 
W arszaw y
... goch
P o lsk iego  
Sod'/. 16.

godz. 3 9. N ow e j
..D om bey i syn “  

18. D om u W ojska
— „R o k  

LstracJa —
-  godż. 16 -  
do sukienki"

1944“  —
„Kopciu 
„O d  p io - 
— god 7..

U n iko w y  re p e r tu a r  te a tró w  
na dz ień  14.IV .  1935 r.

.B a j“  — W y s tę p y  gościnne 
in o łu  T e a tru  L a le k  „B a n ia -  

z B ie ls k a  „K o n d e r ła  
Podkładu Idy“ g. 16.30.

a a æ s E ü
łos iiewa — „Z n a k  ż y c ia “ —
Al. 14. 16, 18, 20. Praha. —
-/.Ci •wo w y  2 rac*/.“  - -

16 18. 20. P a lla d iu m
„ \v zb iir z y lo  sie m o rze “  ser - I

Iz. 14. 16. 18. 20. .S lą łk
„T ; i j i inn iea  U vw i“  — godz. 14.
13. 18. 20. A t la n t ic  — „W z t>u-

ło c i q m o rze “  ser. IT —-
14. 16. 18. 20. 1 M a j —

„C itern na rze ka “  — godz. 14.
18, 20. O chota  — „Z a g u -

b ić ne d z ic c iń s tw o “  — godz.
14. 16. 18. 20. S to lica  — „U p . óv

•-Puztciaż“  — godz. 14, 16.
18. 20. P o lo n ia  — „ K a r ie r a “ —
go ciz. 14. 16. 18. 20. W—Z —
„W b? g w ia z d y "  — godz. 14.

18, 20. S yre na  — „ K u r s na
rt.o'" — godz. 14. 16. 18. 20.

Tęi::za —- M iło ść  k o b ie ty “ —
14 iii. 18. 20. L o tn ik —

..Si ( : cnio '.va n ie d z ie la “  — god?..
17, 19. O lsz tyn  — „T a  je m u CJI

•ski w /o ic z io ra “  — godz. 17,
Ra dość -  „C ena  s tra e m r

«,ćV r i I I  — godz. 17. 19.
'wiązkowe —
ze“ ' — godz.

O k ru tn e  mo­
is.30, 18, 10.30.

M ło d z ie żo w y  I ło m  K u , î?Æ L
w ie c z k a  do M u zeu m  H is to  

ugrawy, o raz na 
godz.znego W 

re i Nowe
i.30.

M iasto

na dz ień  15 k w ie tn ia  1935 r.

(P IĄ T E K )

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.
K r o ^ a m  d n ia : d.;l.l 

W .aauaw sici: o.03, o.oJ. <
i.vu, 1 i;.l4, 16.00, 20-00. 20.00.

%T.i0 P u /a u ne  io /.n ia ito ś c . ‘ 'o i ' 
n ie /e , ¡.;iu M u z y k a  io z iy w ic o ­
wa. o.4d G im naertyłca, O.łó E)*a 
aaae /.yc ie ti, o.gj K a le n d a rz  
riadeOWy. u.40 Z espó l W łocizi* 
jn ie iz a  i i ie /a a a , v.x-i k o liś c i w 
i Luarze i oz tyw -K ow ym , 7.50 
...b łę k itn a  s z ;a fe ia ‘ . u.itó K o n - 
Cci'1. 8.43 U tw o  i y  ch ó ra ln e  St. 
\v c iH iW ic /a ,  9.00 Szam.bclan 
jc io ia  S tam s iaw a  — s iu c n o w i-  
. !v) d.a k las  IX ,  9.40 Z a o a w y 
rv m iic /.n e , .10.00 U tw o ry  na s l 
tow icę, 10.20 „P.»iKne g ło s y ” ,

l . t i i  A n d . d la  k ias  U l  i xV, 
U :io M u z y k a  i  a k tu a ln o śc i, 
12.10 P r/.eg iad  p rasy  s to łeczne j, 
12.15 iM uzyka  ro z ry w k o w a . 
12.; ti „N a  sw o jska  n u tę “ , 12.45 
A ud. ’ u la  w s i, 10.00 P rze rw a , 
15.30 ..W ę d ru je m y  z m a la ­
rz'. m “  — and. d la  d z iec i, 14.05 
W ir tu o z i m u z y k i ro z ry w k o ­
w e j, 16.30 M u z y k a  b a le tow a, 
17.00 „s łu c h a c z e  p iszą“ , 17.0a 
M u zyka  ro z ry w k o w a , 17.20 
Aud'. a k tu a ln a . 17.30 Ś p ie w a m y 
p ieśn i i p io se n k i. 17.30 „ S y l­
w e tk i p o ls k ic h  a rty s tó w -w y - 
kc .ia w cO w ”  — Tadeusz W ro ń - 
,, t; — sk rzyp ce , 18.20 ..Na
m ło d z ie żo w e j an ten ie .

Uonce nad K o rc a “  — opo- 
w ia d a n ie  P a k  I r  D * n ‘a. H M  
K o n c e r t w  w y k o n a n iu  R zym ­
sk ie j O rk ie s try  S m y c z k u w e j-

V ii tn o s i di R o m a - p. d. Re­
nato  Pasano. J ? .»  K o n c e n  
K la k .  O rk . 1 c h o ru  PR. ź«-» 
A u d y c ja  d la  w s i. 26.35 „T a n -  
ko w ie c  N eb ra ska “  — s łu c h o ­
w is k o  wg sz tu k i H e rb  a T a n ­
ka. 22.00 R a d io w y  k u rs  je ż y k a  
ro sy jsk ie g o , 22.20 M u z y k a  ta -

na.

521 szpiegów aresztowały
władze bezpieczeństwa MHII

BERI IN . — Dnia 12 kw ie tn ia  hr. premier Olto G rntewohl 
ptredstawll Radzie Ministrów Niemieckiej Republiki Pcm okra- 
lycznej dotychczasowe wyniki osiągnięte przez organa bezpie­
czeństwa państwowego NRO w walce przeciwko zachodnim a- 
gentitrom szpiegowskim I dywersyjnym. Sprawozdanie uzupeł­
niające na temat środków podjętych dla zwalczania obcych 
agentur ztożvt sekretarz, stanu do spraw bezpieczeństwa pań­
stwowego NRD — Ernst Wollwerber.

W  rezultacie tfjfn posiedzenia Rada Ministrów NRD ogłosiła 
następujący komunikat:
Rada M in is trów  NRD podaje - regu aktów sabotażu i d rw e rs ii 

do publicznej wiadomości. że przeciw ważnym obiektom prze-, 
organa Sekretariatu Stanu do myślowym, rolniczym, transpor-i 
spraw bezpieczeństwa państw o-: towym  i handlowym, 
wego. przy poparciu szerokich Kom unikat donosi następnie o j 
kręgów ludności, un ieszkod liw i-. aresztowaniu niebezpiecznego a - 
ty w ciągu ostatnich dni większą genta amerykańskiego — mży-; 
ilość grup szpiegowskich i ter- mera budowlanego A rno Bade.i 
rorystvcznych, upraw iających sprawcy pożaru, który 1« lutego, 
swą antyludową działalność n a . br. wybuchł w nowym gmachu 

tych zostanie szeroko przedy- te rytorium  NRD. ! radia NRD
skutowana obecna sytuacja mię- z 0s1a{0 aresztowanych 521 a-' Wśród aresztowanych znajda-; 
dzynarodowa. Związek wzywa. gpn t^w  am erykańskich, ansie!- i *  ^  l.ou,l1!el  in ny. i? ^ nl 
abv w dniu tym  wzmóc wśród j zachodnio-uiemieckich I .n > t  H ue.te i, t o i > stojąc j
kobiet kampanię zbierania pod- ei<Sp0z.vtur szpiegowskich. m. n a .czele wydziału surowców, 
pisów pod apelem Św iatowej ;n /p  szpiegowskiej organizaci; '. Państwowej K om is ji Zaopatrzę-1 
Rady Pokoju przeciwko przy- Qeh iena tz.w. KG U (..grupy nia _ M ateriałowego NRD de/.or 
gotowaniom do wojny atomo- . przeciw nicludzkości“ !. ć^oizowal na rozkaż swoicii a-
wej. Wiece i zebrania odbędą  ̂ „w ydz ia łu  śledczego wolnych m crvkańskić ji mocodawców za-- 
się we w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  praWn ik ó w ‘ i in. Przy areszto- opatrzenie przemysłu, 
p r o w in c jo n a ln y c h ,  a ta k ż e  w  u-aniu agentów zdobyto o b f i t e  Przeprowadzone śledztwo u j " ■ 
m n ie js z y c h  m ia s te c z k a c h  i  o - m ateria ły szpiegowskie i dyw er- kazało, że am eiykańskie. angit 
siodłach. : sv .in e .

Obchodzony on będzie pod ha­
słem w a lk i przeciwko układom 
paryskim, dalszego umacniania 
przyjaźni i współpracy między 
Polską Rzeczpospolitą Ludowa 
a Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną

Lud n a ść  Z w ią z k u  R ą d z ie rk ie - 
»o p o d p isu je  A p e l W iededsk i. 
Na z d ję c iu : uczony ra d z ie c k i, 
r r io n e k  A k a d e m ii N au k  K on- 
s ta n tin  S k r ia b in  składa sw ó j 
podp is pod A pe lem  Ś w ia to w e j 

Rady P o ko ju .

T  p r a w e j :  p ra c o w n ic y  n a u k o ­
w i  A n a tn l i j  P a w łó w  I K o n -  

s ian t ip  R y ż ik o w .

Foto : C A F

A fry k i nie poprze okupacji i sifi term inu konferencji w B?n-
przer. USA Ta-iwanu i Wysp dungu. coraz więcej podejrza-
Rybackich. i nycb osobników zaczęło przyby-

Korespondent a n iepoko jem ' do Indonezji. Po jaw iło  się 
zaznacza, że Chińska Repubiika ; także \vielu „tu rys tó w “  am e ry-, 
Ludowa i W ietnamska R e pu b li-; kańskich.
ka Demokratyczna zdobyły au- Korespondent agencji United 
tory te t w kra jach A z ji i nie ty l- j Press podał .¡0 marca i B kw ie- 
ko będą uczestniczyły w k o n -1 .*r*’,* 7 Dżakarty wiadomość, w 
ferencji ..iako rów nouprawnień które j om awiał spra vp bc/.pic- 
członkowic. lecz znajdą się w czeństwa delegatów chińskich 
centrum  uwag:“ . na konferencję w Bandungu.

Dziennik „Chicago Sun and Donosi! on. że agon.: czangkni- 
T im es" donosi, że dyplom atom  szekowscy w Indonezji zignoro- 
USA polecono, by wzm ogli swą Oddanie władz :ndonezvj-

Przed Światowym
Kongresem Matek

we Włoszech
RZYM . Związek Kobiet W łos­

kich prowadzi przygotowania do 
Światowego Kongresu Matek, 
k tó ry  odbędzie się w  lipeu br. 
Związek postanowił w dn iu 8 
maja zorganizować w całych 
Włoszech wiece kobiet, na któ-

dzialalność w  celu nicriopu- skich. aby nie stosowali metod
szczenią do powzięcia na kon- terroru wobec czlnns >w d*-w- 
ferencji uchwały dotyczącej af,ci : chinssie.:. W tymże dome- 
konieczności przyznania przed- s'?n 'u korespondent usiłował z
slaw icielom  Chińskie j R epub li­
k i Ludowej miejsca w  ONZ.

góry zrzucić ze Stanów Zjedno­
czonych i k lik i Czang Kai-szeka

ak również do uchwalenia re- •'»dpowiedzialność /a ewentualne 
zoh ic ji domagającej się wyco- /-a,ma,‘-'hv ,;.jnych agentów na
lania w o jsk am erykańskich 
Taiwanu.

członków delegacji, określając
je jako „w ystąp ienia jednostek.“  

Indonezyjska opin.a publicz- 
r  ■ . * .  ,  na — podkreśla w zakończeniu
Spisę* prowokatorów agencja Nowych Chin - do­

maga się od władz indonezej- 
PEKIN . Jak podaje agencja skich podjęcia wszystkich nie- 

Nowyrh Chin z powołaniem się zbędnych kroków v celu za- 
na doniesienia prasy indonezyj- pewnienia bezpieczeństwa u- 
skiej, na terenie Indonezji or- czestnikom konferencji w Ban- 
ganizowany jest na szeroką ska- dungu oraz. unieszkodliw ienia 
tę spisek na życie członków de- agentów czangkaiszekowsKich 1 
legacji chińskiej, która ma amerykańskich.

S praw cy k a ta s t r o fy
nie mogą ujść bezkarnie

<kie i zachodnio-niemieckie or-

Nowy Wehrmacht
będą szkolić

instruktorzy amerykańscy

_ . . . . , gamzacie szpiegowskie prowa-
agentów, jak również t y c h .  b tó -  ^  ,? A V iM ° n ą  zbrodniczą ó/.ia- 

! r * y  u ja w n ili się dobrowolnie o-1 ,,p,;ze=IW kra jom  demo- ;
raz z. m ateria łów  dowodowych — ac° vej ,  giam czącjm

Austriacka delegacja rządowa
u K. J. W oroszyłow a

(dokończenie ł.e str. 1)

wynika, że otrzym ali oni zada- NRD

me podkopywania ustro ju  NRD. rykańsk asenturą C h od zącą  
przeszkadzania w rozwoju go- w sklad orÄanb/ c1i Gchlena. 
spodarczym kra ju , wyw otywa- m ia,8 zadi, nie zbiej ania wiado- ; 

¡m a niepokoju wsrod ludności. m oicj Mpiegowskk:h dotycza-

ste lla tion“ . na którego pokła­
dzie znajdowali się członkowie 

W dalszym ciągu .««ego personelu delegacji chińskie j i
! osy, :adczen:a prem ier Nehru korespondenci na konferencję
■ w yraz ił najgłębsze współczucie kra jów  A z ji i A fry k i — bvła
i rządowi chińskiem u oraz rodzi- j dywersja.
! nom . tych wszystkich, którzy : 'sam olot „Constellation“  — pi- 
u trac ili życie w  katastrofie, jak ize  korespondent — przybył do

MOSKW A. Dnia 13 kwietnia przewodniczący Prezydium Ra- również wspom niał z uznaniem Hongkongu 10 kw ietn ia  i po-
dy Najwyższej ZSRR K. .1. Woroszyłow przyjął szefa am lriac- » uczestnikach akcji la tunko - zostawał na lo tn isku 24 godzi-

r/Av. „ f i l ia  904“ . będąca a n ic -! delegacji rządowej, kanclerza ,?. Raaba i członków dele- VtC |‘ nv- a czas mógł ktoś
R a c ji.  Podczas przyjęcia obecni byli minister spraw zagranie*- H induski m in is ter kom uni- uszkodzić jakąś część samolotu, 
nych ZSRK W. M. Molotow oraz ambasador ZSRR w Austrii kacji Dżagżlwan Ram przesłał 
Itjiczow. 1 depeszę z wyrazam i współczu- ; ■ "ir1

Przewodnicząc« Pr»7v ż ::im ^  pretTiiei a chińskiego Czou

rencji prasowej
mia zachoänio-niemiecka będzie 
S ia ła  ins truk to rów  amerykan- mierzonej przeciw

BERLIN . Dowódca naczelny , . ,
ame-ykańskich s il zbrojnych w | „b lad ze  okupacyjne USA. A n - :Cych obiektów w
Europie, generał M cA u liffe  o- j *  1 FraP™  p'-ze,kszt
świadczył we w torek na konfe- chodnt sektor- B e r'—

" ■ ... Bcmn że a r. ny ośrodek swej ........ .........W .................. ........ ........... , ------— ....... -■ ----------------------- . . _ .  n  ...............  ....... ........
szpiegowsko-dywersyjnej. wy- czujności, aby żaden szpieg. : zydenta Republik i A ustriack ie j i ÎJ18 “ »«zieję, ze Prezydium R a -w  k '.v ip in :a wieczorem żako- rencję kra jów  A zji i A fry k i 

N iem ieckie j dywersant lub terrorysta nie Theodora Koem era zaw ie ra ją -i ^  N= zej ZSRR p r ^ -  ^ ¡ k o ^ n o  oświadczę- w Bandungu oraz dziennika-
mC US,OSUnkU'K> d°  Pra,b!  ; nie rządu hinduskiego, zapowia- rzy. znaleziono w pobliżu w y-

dające przeprowadzenie do- sPy Sidanau (jedna z wysp a r- 
ktadnych dochodzeń dla wyjaś- chipelagu Natuna) o 500 km

na północny wschód od Singa­
puru.

bywać przeszkolenie w jednos t-1 chodnie centrale szpiegowskie I talności. uzyskają zwolnienie ou , men w czasie w o jny zoroąme | =7,755771 I v n w v  m » r  t->. a___ : Rybacy z Sidanau. którzy
kach wojskowych USA. ¡p lanow a ły zorganizowanie sze-J kary lub je j złagodzenie. . wooec narodu radzieckiego.

prezydenta Republik 
¡ej.

nłr
W dniu 12 bm.

Austnac-

w  n n in  IV nrn s m h a s a d n r • tliC ń ia  P rzyczyn  k a ta s t l 'ö fv .
zbro jm istrzów . ja k  również od-j W. ostatnich miesiącach 2 l l  ~

w ydał obiad na cześć austriac- | NOWY JORK. Jak donosi 
k le j delegacji rządowej, na k tó - | korespondent United Press, w 
rym  obecni by li również przed-i Hongkongu krążyły w  dniu 12 
stawicie!« KPZR i k ie row n icy  bm. pogłoski, że przyczyną ka- 
rządu ZSRR. I tastro fy samolotu typu „Con-

\ I  IEDAW NO, na początku i lonialnemu korpusowi ekspe­
dycyjnemu.

J
n

A K  znaleźli się na zacho­
dzie Europy? Dlaczego

M ia ł siedemnaście, gdy po­
szedł do Leg ii Cudzoziem­
skie j. I  nie pognała go do 
A igeru, a potem do W ietna­
m u ani żądza przygód, ani 
gn iew  przeciw ludziom , k tó ­
rzy ponoć „zagraża li F ran-

ż.e będzie tu, ja k  niegdyś drżeniem  serca, przełam ując j ER“ - P®8nała^go tam^ rozpacz, 
było, albo jeszcze gorzej, lok, a co świadomsi — w y - ”
N ic go nie zatrzymywa - , śm iewając kłam ców — w y ­
ło  w  ki-aju, którego w  j b ie ra li się do k ra ju . Tak było 
dzieciństw ie nie zdążył poko- j j z rodzicam i Czesława D idy, 
chać. N ik t m u nie powie-1 k tó rych  burza w o jny  zanio- 
dzia ł: zostań. N ik t mu nie po- | si a gpod Buczacz.a do

4 ’  k w ie tn ia  w ró c ili do kra 
ju . Jechali z W ietnam u, gdzie 
przeżyli p iek ło  w o jn y  ko lo ­
n ia lne j i  gdzie doznali po raz i 
p ierwszy radości ślepców,- 
k tó rym  przywrócono wzrok, j

P rzem ierzy li ogromne obsza- *9  zaraz po w o jn ie  nie w ró - j w iedzia ł: idź. Gdzieś na sw o-j Niemiec, a potem do francu
ry  ch in . N ie c ie rp liw ili się. i c ii i do k ra ju , ja k  uczyn iło to jej- życiowej drodze zgubił skie j miejscowości Deung.
czekając osiem godzin nad I w ie lu  dawnych em igrantów, patriotyzm... Zabrakło w iary. , Z ja w ili się wówczas panowie . . .
Żółta Rzeka, aż pociąg zo«ta- k tó rzy  poszli na zachód szu-1 że można i trzeba odbudować z prowizorycznego konsulatu | D ida 1 mieć w  pe rspe k tyw ie ,

■----- na drug i kać robotv i chleba, ja k  u - swój dom. A  może i odwagi, londyńskiego. Prośbą i groź- więzienie. Można buntować, , '■ “
................... w ie lkiego w ys iłku  odwagi ! bą dokonali swego: D idow ie ra c z e j niż Dida -  tak, bardzo wierzą, ale chcą w ie-

’ • • ' n 1 ja k  bun tu ją  się kom uniści — ¡ r ry c .  Ba, w brew  ostrzeżeniom

opieki, a dorastający do „w o ­
jennego w ieku “ . D la nich 
wszystkich propozycja agen­
ta, by podpisać ko n tra k t na 
okres 5 la t do Leg ii — w yda­
je  się wyciągnięciem  pomoc­
nej dłoni, w yda je  się deską 
ratunku. Z podpisaniem kon- 

być może nie w  pe łn i jesz- tra k tu  do Legii łączy się 
cze uświadomiona — bo ży- nadzieja na życie bez po­
cie przed n im  było bez pe r- wszedniej trosk i o chleb. 
spektyw. Nie bez znaczenia jest per-

Są trzy  m ożliwości: pogo- spektywa, że po wysluże- 
dzić się z życiem, jak ie  ono niu owych kontraktow ych 5 
jest i wegetować, pam iętając j la t, zdobywa się pierwszeń- 
ty lk o  o dn iu  dzisiejszym, j stwo do pracy w insty- 
Można też buntować się, ja k ltu c ja c h  ko lo n ii i  m etropolii.

nie przepraw iony 
brzeg. Promem, bo mostu tam czyn ili w  większości ci, k tó -

Nie

...... ................ ........... _ . .. w ys iłku , ! . ...
„ ip  ,na W idzie li, ia k ir y c h  h itle ro w cy w yw ieź li n a ' chcenia, żeby ten dom b y ł zostali. - , ,  . . .  . . . , .

pracow ici Chińczycy u ja rz - ; roboty przymusowe do Nic-1 inny, niż kiedyś. . Został także ich syn — C ze-1 ^ waiczyć o to, by św iat s!^ :a^ s ięn^ 0 ^ w i a r ^
m ia ia  żvw io ł tej przepotężnej mieć? Dlaczego poszli do L e - j On już  dzisiaj nawet nie sław Dida. Gdy się m ów i do j Jirnem ł na lepsze. To trzecie ^  S ■ r « ..

afe n ie c ie rp liw ili się, bo g ii Cudzoziemskiej. bardzo wie, dlaczego w tedy i niego po polsku — nie wszy- i ty lko  jest słuszne, dobre i u- * *  *
poszedł z. powrotem na zachód, i stko rozumie. Zmieszany, z kazujące perspektywy życia. _ K iedy iuż nic człow ieko-
W szystko to razem zapewne! zażenowaniem zwraca się do I A le to trzecie jest tez n a jt ru d - , w . n ,p zostało k iedy staje 
się zmieszało: człow iek b y ł Korpaka, by ten mu p rze tlu -; mmsze. przed wyborem : rzucić się do
m iody z tw arzy, ba, przystoi - 1 maczył o co chodzi. P rze tłu - .P11 ̂  " i *  Sekwany z mostu lub  Iść do
ny nawet. A le  wo jna zru jno - m aczył — po francusku... ciej m ozliy  ości. Mozę nie u - ; L  i; w jerzv agentowi — 
wala mu duszę nie mniej n iż; Pytałem, ile m ia ł la t, ^ y n t ia lm o z e m u p rz e s z k a d z a n o ,  do /  Tak było z

id7.07.1 pm -i «• mozc n ic cnciai — mc ao-| , j   _ __ . x ?y
rósł? F akt pozostaje faktem : 
gdy m ia ł siedemnaście lat, by ł

by li świadkami katastrofy, po­
dają. że samolot eksplodował 
w powietrzu i spadł w pło­
mieniach do morza.

K ie row n ic tw o lotniska w 
Dżakarcie poinformowało, że 

^  na 10 m inu t przed katastrofa 
f  z samolotu nadano komunikat, 
f  iż lot. odbywa się normalnie. 
J Samolot znajdował się w ów - 
f  ozn- w  odległości półtorej go- 
J dżiny lotu od Dżakarty. Po 
J k ilk u  m inutach z samolotu na- 
f  dano trzy sygnały SOS.
^ Według in fo rm acji z Singa-
j  puru, trzech czlonkó«- załogi 
j  samolotu, k tó ry  nosił nazwę
j  „K ashm ir-P rincess“ , uratowała 
f  fregata angielska „Dam pler“ , 
|  Są to I I  p ilo t M. C. D ix it, na- 
(  w igato r J. C. Patak oraz. in¿y— 
j  n ie r A. S. K arn ik . Poszuki- 
j  wania na miejscu katastrofy 
f  trwają, 
ź
t  +
t  PEKIN . Jak podaje agencja
f  Nowych Chin. władze b ry ty j-

im  p ilno  było  zobaczyć sw o jj ma pośród nich żadne-
kra j. . - - i go. k tó ry  uc iek ł z k ra ju  po

Narastała ta n lecie ip liw ose zakoóczeniu w o jny. Wszyscy 
i swoisty ja k iś  niepokoi, « — albo synowie przedwojen- 
m iarę ja k  przez po łudniow ą nych em igrantów, za trudn io- 
Syberię , a potem Rosję i nyC-n w  kopalniach B e lg ii i 
B ia łoruś zb liża li się do p o „  prancj k ^¡¿o w yw iezien i na 
skle j granicy w  Brześciu. roboty przymusowe do N ie- 

To trw a ło  praw ie m ies iąc: miec osobliwszą historię  ma 
— podróż z W ietnam u do P o l- | za soj,a ty lk o  M ieczysław 
ski. A le w łaściw ie , , 1 Kł osowski ,  k tó ry  jeszcze przed

zdobyciem B erlina  i  W rocla- 
roku

i  dro
ga była dalsza, i nie tak  ła ­
twa i nie tak  krótka.

Dowiedziawszy się, ze p rz y ­
jecha li i  że zakwaterowano 
ich w  Specja lnym  Ostodku 
R epatriacy jnym  w  Szczecinie, 
wyjecha łem  do nich. W ie­
działem o nich niewiele: je *' 
ich dwunastu, b y li żołnierza­
m i francuskie j Leg ii Cudzo­
ziem skiej, b ra li udzia ł w  w a l­
ce przeciw  w ietnam skim  pa r­
tyzantom  i  a rm ii w yzw oleń­
czej, a następnie wszyscy po- 
przechodzili na ludową stro­
nę, podobnie ja k  to czyniło 
w ie lu  Niemców, W łochów, a 
nawet Francuzów, by potem 
walczyć w raz z w ie tnam ski­
m i kom unistam i przeciw  ko-

wia, wczesną wiosną 
45 w ró c ił do Warszawy, po­
czym znów wyw ędrował na 
zachód. Tym  razem nie do 
Niemiec, lecz do Belg ii, gdzie 
przez pewien czas — ja k  
wszyscy niem al Polacy

dom, którego przyszedł szu- i poszedł do Leg ii Cudzoziem 
kać. A  gd j' go teraz spytać skiej. 
o to .odpowie z poczuciem .— siedemnaście.
w iny :

dlem...
Przygód szukać posze-

I I I

POTEM, kiedy się już było
na zachodzie, w rócić by-1 ny i  obdarty

t ło trudno. Wpajano lu -  
. . . .  . . I dziom strach przed Polska,

wykonywa najcięższe i n a j- ! „ kaluJłC rew oklc ję. Ponoć
m niej płatne roboty w  ko- ^ jaje niedźwiedzie chadzały 
Pa*n *- ! u licam i starego Krakowa i

Dlaczego w róc ił na zachód? ; rozszarpywały spokojnie i 
Na m iejscu jego domu by ło ; sielsko niegdyś żyjących pocz- 
cmentarzysko. Nie było do-1 ciwców.
mu. Nie było i rodziny. Napa- ; Ludzie, k tórzy  przeżyli Go- 
trzy ! się na powojenne po , ebbelsa skłonni są raczej dac 
rządki — szaber, spekulację! w iarę własnemu sercu i 
i ludzi nierzadko głodnych. j w łasnym  oczom. Zastraszeni 

Powiedział sobie: a mo- I ob rzyd liw ą propagandą,

— Dlaczego
kontrakt?

— Roboty nie było. Z p o li­
cją też nie byłem  w  zgodzie. 
Nie, nie kradłem. A le  ja k  m i 
kto  chodził po piętach, to ja k  
— m iałem  mu się kłaniać? 
K iedy człowiek chodzi głod-

jest zły. I 
trudno żądać od niego dobre­
go humoru... A  w  ogóle, to...

U ryw a i. półsłówkami ty lko  
odpowiada.

— Rodzice tam zostali, w 
Deung?

— Tak.

podpisaliście j żołnierzem francuskie j Legi 
Cudzoziemskiej.

IV

PO całej Europie zachod­
n ie j i  po łudniow ej roz­
rzucone są francuskie 

agentury, których zadaniem 
jest werbować do Legii. Trze­
ba od razu powiedzieć — nie 
jest to zadanie trudne do w y ­
konania. Są po prostu wszę­
dzie tam, gdzie jest roz­
pacz beznadziejność« życia,

każdym z nas w  istocie rze­
czy, choć jeden podpisał kon­
tra k t w  Belg ii, d rug i w  N iem ­
czech zachodnich, inny  w  Pa­
ryżu.

I teraz dopiero w idz i is to t­
ny  sens i wartość tych ob ie t­
nic. Bo o tym  przecież mówi, 
opowiadając h is to rię  jednego 
z Polaków, k tó ry  wyjechał do 
W ietnam u i w ró c ił stamtąd 
bez palców, k tóre u rw a ł mu 
granat. Dano mu pierwszeń­
stwo pracy: obją ł „posadę“  
w  ja k ie jś  ekspozyturze Ser-

popełniono przestęp- opieki społecznej) za płacęPowiedział „ta k ". N iew yra
źnie jakoś, przez ściśnięte j gdzie „ _  _ ____TJ_
gardło. Potem zaciął , się — ¡stw o i gdzie przestępca j któ ra  nawet nie starczała na
nie pyta łem  go już o nic. Ten j pragnie umknąć prawu. Są tydzień jedzenia, 
chłopiec teraz ma dwadzie- j wszędzie tam, gdzie są

z; ścia lat. I chłopcy uliczni, pozbawieni (. d n )

skie w  Hongkongu opub liko­
wały oświadczenie, w którym  
potw ierdzają, że otrzym ały od 
rządu C hińskie j Republiki L u ­
dowej ostrzeżenie o możliwości 
zamachu agentów am erykań­
skich i czangkaiszekowskich 
na sam olot. wiozący personel 
delegacji ch ińskie j na konfe­
rencję w  Bandungu oraz 
dziennikarzy. Oświadczenie nie 
wyklucza, iż w Hongkongu 
m ó g ł' ktoś umieścić w samolo- 

^ cie m ateria! wybuchowy. O- 
f  świadczenie stwierdza, że po- 
f  lic.ja w Hongkongu prowadzi 
f  energiczne śledztwo.
ł
t  +

\  P E K IN . Dziennik ..Ecnmtń- 
f żipao“ omawia w artykule, 
t wstępnym katastrofę samolotu 
ź wiozącego personel delegacji 
j  chińskiej na konferencję w 
t Bandungu i podkreśla, że kata- 
t strofa ta jest wynikiem zbrod- 
j  niczego spisku tajnych agentur 
j  Stanów Zjednoczonych i Czang 
i Kai-szeka.
^ Toteż narody A z ji i A - 
j  fry k l pow inny zaostrzyć czuj- 
f  ność i udaremnić zbrod - 
t  niczą dywersyjną działalność 
t  ag'*nii n t 4nów Zjednoczonych 

v  ». : C' i;nCT Kai-szeka.

perspektywa długiego be z ro -! w jce socia l (coś w  rodzaju 
bocia. Są wszędzie tam, |



Eliminacyjne
spostrzeżenia...
Tym  razem  za in teresow anie  

sym patyków  ko lars tw a sku p i­
ło się na Polan icy. M iliony  
ludzi w całym  k ra ju  o czeku ją  
w yn ikó w  e lim in ac ji, będących  
dla  polskich k o la rzy  wstępem  
do na jw iększe j a m a to rs k e j 
im prezy  k o la rs k ie j na św ię­
cie — V II I  W yścigu P okoju .

P rzeb ieg  dwóch e lim in ac ji 
nie nas tra ja  je d n ak  z b y t  o p ­
tym istyczn ie . R ozczarow anie  
przyn iosła  d ru g a  e lim in ac ja  
ro ze g ran a  w  teren ie  górskim  
(skróconym  o ok . 50 km .). 
N iska szybkość p rzecię tna  — 
30 km  /godz. — ja k  i w yco­
fan ie  się na tym  etap ie  9 ko­
la rz y  w sxazu je  na to. że 
większość naszych re p re ze n ­
tantów  nie posiada jeszcze  
dostatecznej fo rm y.

P rzyp o m in am y sobie Jak 
ub. roku  K ró la k  i W ilczew ski 
znacznie  p rze ra s ta li klasą  
swych w spó łpartneró w . D zię­
ki ich po ryw a jącym  zw yc ię ­
stwom Polska odniosła tak  
w ie lk i sukces. Jak Jest obec­
nie? Nadal są oni w  czołów­
ce. ale te j zdecydow anej w y ż ­
szości nie og ląda liśm y ani na 
tras ie , ani na m ecie ob yd ­
wóch e lim in ac ji.

Co nowego przyn io sły  p ie r­
wsze dni wyścigów w  Pola­
nicy? Tak jak  n iespodzianką  
sa dalsze lokaty  W ięckow skie­
go — zw ycięzcy zeszłorocz­
nego w yścigu Dookoła Polski, 
K labiriskiego i w ycofan ie  się 
B ugalskiego, tak  p raw d ziw ą  
sensacją jest 7 pozycja 20- 
letniego. uzdolnionego ko larza  
B udowlanych Gdańsk — Hen­
ry k a  K owalskiego. Innych ta­
lentów  na w iększą m ia rę  e li­
m inac je  w  Polanicy nie u jaw ­
niły .

T rud no  nam zachwycać się 
aktu a ln ą  fo rm ą  kandydatów  
do rep re ze n ta c ji. Być może. 
nie bez w p ływ u  sa w y ją tk o ­
wo c iężkie  w a ru n k i atm osfe­
ryczne . bardzo u trud n ia jące  
rozeznanie  ak tu a lne j w artości 
czołówki.

(as)

II eliminacją wygrywa Królak
•  Skrócona trasa •  Wiatr, zimno i deszcz 

•  9 kolarzy wycofało się
(T e le fo n e m  od s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a )

B e d ^ k ie g o , Walfezewskiego"~júrÍw,_"wozníaka* T*W rie^ńskteg o . Z T ^ 9ś r ó d ° n ^  s t a r t u j ą c y c h ^ t i o -  
^  ,ynod^  Ę.r U l!Zyska,°  n.a mecie jednakowy czas 4.17.35. Zwyciężył Królak, którv «króoonv

PO LANICA-ZDRÓJ, 13. IV . Przed startem do drugiego najcięższego (1 naidluższmrn w
J f « ™ !  wyścigu eliminacyjnego, kolarze wystartowali w grup' * *

icslńsklei

do 128 km. dystans przejechał KtÓ UK  ^ ’ ^ ¿ c o n y

Na krótko przed rozpoczęciem f Po przejechaniu ok. 40 km. 
drugiej e lim inacji zaczął padać j Inicjuje ucieczkę Wójcik: do-
deszcz, będący oprócz przenik 
liwego zimna dodatkową prze­
szkodą dla startu jących. Trasa 
wyścigu ob fitow a ła  w  strome 
wzniesienia, zjazdy oraz ostre 
wiraże.

Tuż po starcie powtarza się 
h is to ria  z poprzedniej e lim i­
nacji. P ierwszym  kolarzem 
zm ienia jącym  gumę jest Pre- 
czyński. Jego los dzie li po 6 m i­
nutach jazdy Pruski. Po pół 
godziny jazdy za motocyklem, 
przy wzmagającym się deszczu. 
Preczyński dołącza do dużej 
grupy przem okniętych kolarzy, 
tworzących czołówkę wyścigu.

Na 26 km. trasy wycofuje się 
Świercz, a ok. 20 km. dalej 
czynią to Liszkiewicz i Jurek.
którzy s ta rtow a li m im o gorącz­
ki. P rzeb ija gumę Klabiński, a 
równocześnie pozostają w  ty le : 
Próba, Pruski, Trochanowskl, 
nieco później Jankowski i... 
zm ienia jący gumę po raz drug i 
Preczyński.

łączają do niego Więckowski . 
DrążkowskI, U zyskują oni ok. 4 
m in. przewagi, ale niedaleko 
Barda (73 km.) pęka guma
W ięckowskiem u, a pozostali 
dw a j uc iek in ie rzy powoli słab-
ną. DrążkowskI stara się popro- godzina

Stawiajcie !
do I

i współzawodnictwa 
i festiwalowego!

Zobaczyć bieg z udziałem Za 
topka. Kuca, Kovacsa i Chromi­
ka, mecze najlepszych na świo 

40 km godz., druga r, ie .hokels“ *w »a trasie -  Hln- 
— 32 km., trzecia — 26 km : <lusow f7-5’ egzotycznych piłka

Druga e lim inac ja  po tw ie rdz i­
ła udany s ta rt Kowalskiego 
w  konkurenc ji najlepszych ko­
larzy. Trasa i w a run k i, w ja ­
kich rozgrywano wyścig, by ły  
naprawdę trudne, co zresztą 
potw ierdzają c y fry  ilus tru jące  
przeciętną szybkość: pierwsza

czwarta — 24 km. (teren w y- ? Sll<łanM 1 Cejlonu, to ma-
J i rżenie niejednego z entuzjastów 

i spor! u.b itn ie  górzysty).

Z. M IK O ŁA JC ZA K Ale najlepsze recenzje praso- 
: we. ani transmisje radiowe (nie 

Om ówienie przebiegu zawsze zresztą udane) nie za 
_ . e lim in a c ji od ok. 40 ^ p ią  emocji, jakie daje nglą-

km  zawdzięczacie Czyteln icy - e nV v,asnp <**>’ P ° 'edvnk . ' ow najlepszych sportowców
uprzejmości trenerów  K apiaka

P. 8.
drug ie j

ow najlepszych 
świata. A do takich emocji doj

Nowoczka. Dlaczego?... czyta jc ie  d/,ie podczas I I  Mlędzynarodo-

Na fa li przygotowań 
do VIII Wyścigu Pokoju

(Telefonem *x kraju)

—  Halo!... Wrocław?... — 
przeraźliw y świst w  słuchawce 
te lefonu zapoczątkoioal p ie rw ­
szą z trzech rozmów przepro­
wadzonych  to środę z przedsta­
w ic ie lam i wojew ódzkich kom i­
te tów  etapowych, na tem at 
przygotowań na ziemiach Pol­
ski do V I I I  Wyścigu Pokoju.

Społeczeństwu woj. w ro c ław ­
skiego przypada w  tym  roku

S TA N IS ŁA W  KRÓ LAK
w  k a ry k a tu rz e  T . M a rczew sk ieg o

wadzić wyścig samotnie, ale nie
starcza mu sił, a na dodatek 
przebija gumę.

Od K łodzka n ik t  z czołów ki 
nie prze jaw ia  ju ż  chęci do 
ucieczki. Wszyscy jadą razem, 
a tempo d y k tu ją  na zmianę 
Królak, Hadasik,

poniżej „Głosy z trasy“ . (zm)

P u n k ta c ja  e l im in a c ji
R e g u la m in  w y ś c ig ó w  e l im in a c y j­

n y c h  p rz e w id u je  sp e c ja ln ą  p u n k ta ­
c ję  k o la rz y , o d p o w ie d n ią  do  u z y ­
s k a n y c h  w y n ik ó w . P u n k  ta e l a ta
będz ie  o p ró c z  o b s e rw a c ji tre n e ró w  
p od s taw ą  do u s ta le n ia  re p re z e n ta ­
c j i .  P o  d w ó ch  e lim in a c ja c h  ta b e la  
p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

1 — Z. K ró la k  I H ad a s ik  — po  
S8 p k t ,  3. C hw iendaez  — 55, 4. L a ­
sak — 54, 5. G ra b o w s k i — 50, 8. 
W ilc z e w s k i — 50, 7. K o w a ls k i — 45. 
8. W ię c k o w s k i — 44, 9. U lik  — 30, 
10. P re c z y ń s k i -  .37, u .  K la b iń s k i 
— 36, 12. P ija n o w s k i — 33 p k t.

N a  k o le jn o ś ć  tę  s k ła d a ją  się 
p u n k ty  za lo k a ty  uzyskan e  na 
m e c ie  (uza le żn io n e  od lic z b y  s ta r ­
tu ją c y c h )  o raz za s k la s y f ik o w a -

Zbłiżaj^ się 
biegi narodowe 
Gdzie i kiedy 
startujemy?

Wilczewski, luJi
Chwiendaez. Za n im i podążają j iue w pierwszej dziesiątce 
pojedyńczo Trochanowskl, Prus­
ki, Próba I Jankowski, którzy 
ko le jno  w yco fa li się z udzia łu 
w  d rug ie j e lim inac ji.

(w .)

wych Igrzysk Sportowych Mło­
dzieży w Warszawie.

Igrzyska Festiw a low e nie bę- 
dą co prawda O lim piadą, ale j 
można je  do pewnego stopnia j 
porównać z tą na jw iększą w : 
świecie imprezą zarówno pod j 
względem ilości uczestn ików ,! 
ja k  i spodziewanego poziomu w  j 
niektórych konkurencjach.

Igrzyska jcarszawskie będą 
więc najw iększą próbą przed 
O lim piadą w  Melbourne.

W I Igrzyskach M łodzieży w  sza w ie weźmie udzia ł jeszcze 
Bukareszcie w  roku 1953 brało : w i^ce-1 sportowców, 
udział 4.366 zawodniczek i  za- j Plonem igrzysk bukareszteń- { budującego stadion festiw a lo - 
w odn ików  z 53 k ra jó w , to je s t1 skich było 5 rekordów  św iata 1 wy, a kończąc na najlepszym
więcej n iż  na O lim piadzie 
Berlin ie,

to udzia le pow itan ie  kolarzy, 
któ rzy 14 m aja przekroczą w 
Zgorzelcu granicę po lsko-n ie­
m iecką.

W rocław ski kom ite t etapowy 
ze szczególną uwagą opraco­
w u je  program  uroczystości po­
w ita ln ych  nad granicą.

— S tarym  zw yczajem  pow i­
tam y  k o la rzy  na moście — m ó­
w i s e k re ta rz  W K K F M arc in iak , 
a k iedy  zn a jd ą  się ju ż  wszyscy  
w  Zgorzelcu o b e lrzą  występy  
zespołów artystyczn ych  MDK, 
k tó re  p rz y ja d ą  tu ta j z Jeleniej 
G óry.

Ze Zgorzelca do W rocław ia  
trasa  W yścigu p row adzi przez  
Lubań, Lw ów ek ś lą s k i, Z ło tory je , 
Legnicę i ś ro dę  SI., tam  też po 
wołano kom ite ty  pow iatow e. Na 
w ezw anie  Z ło to ry ji p rzystępu ją  
one do w spółzaw odnictw a obej 
m ującego propagandę W yścigu, 
d e k o ra c ję  trasy  itp . szczegóły  
p rzy ję c ia  Jadących k o la rzy .

M ieszkańcy W roc ław ia  ok la ­
skiw ać będą zw ycięzców  na sta­
d ionie  o lim p ijsk im , na k tó ry  ko­
la rze  w jad a  A l. Mtodei G w ardii 
po nowe) betonow ej naw ierzchn i.

D la w szystkich  uczestn ików  
W yścigu Poko ju  W roc ław  p rzy

Niedaleko Polanicy w  mo­
mencie, gdy kierownictwo wy­
ścigu podjęło decyzję skrócenia 
trasy, wycofuje się nie wiedząc 
o tym postanowieniu Drążkow- 
ski.

Na mecie kolejność jest na­
stępująca: Królak, U lik, Hada­
sik, Lasak, Chwiendaez, W il­
czewski, Grabowski, Więckow­
ski, Kowalski. Jako dziesiąty 
przyjeżdża Pijanowski w 8 sek. 
później, a po nim kończą wyś­
cig Klabiński 1 Wójcik w k il­
kusekundowych odstępach cza­
su. Na metę przyjechało 14 
zawodników.

Głosy z trasy:
D Z IE N N IK A R Z E : Dlaczego RSW

„P ra s a "  n ie  m oże  zd ob yć  się na 
o d p o w ie d n i d la  nas sam ochód , k tó ­
r y  p o z w o liłb y  o bse rw o w a ć  w yśc ig ?  
H is to r ia  z ły c h  sam ochodów  z IX  1 
X  W yśc ig u  D oo ko ła  P o ls k i 1 S 
I I  S p a rta k ia d y  p o w tó rz y ła  się  w  
środę  w  P o la n ic y , k ie d y  to  p rz e d ­
s ta w ic ie le  p rasy  m u s ie li k o rz y s ta ć  z 
u s łu g  zepsutego a u to k a ru  o rg a n i­
z a to ró w , a in fo rm a c le  z b ie ra li  od  

tw a .^ D o ^ S ^ k w ie tid a ^ z o rg a n iz o w a ' * ZaW O to lk6w  1 tre n e ró w .
no 15 k o m ite tó w  g ro m a d z k ic h  i |  P R r r Z Y N S K i.  T „ _ . _______  - „
t r z y  k o m ite ty  p o w ia to w e , k tó re  Y S K I ‘ Z «z>oroc7.r,a. d r i l -
w s p ó ln y m  w y s iłk ie m  b ro n ić  bę-1 e lim in a c ja  w  G łu cho ła zach , 
dą  h o n o ru  z e s z ło ro c z n e g o  z w y - j s p ra w ia ła  dużo w ię c e j tru d n o ś c i.

| P a d a ł w te d y  śn ieg  z deszczem, b y -  
P on iew aż p rz y ję c ie  n c s e s tn l- | k> dużo  z im n ie j.  T a k  ja k  1 te ra z

m ia łe m  taro dw a d e fe k ty , a le  n ie  
p rz e s z k o d z iły  m i one w  u ko ń cze ­
n iu  w y ś c ig u , choc iaż  n ie  s k ra c a ­
no  tra s y .

i 81 rekordów krajowych. Je­
żeli rekord ten zostanie po­
bity. to będziemy mieli prawo 
uważać I I  M IS M  za (imprezę 
całkowicie udaną.

Już od kilku miesięcy. we 
wszystkich sekcjach- G KKF, 
które są organizatorem zawo-

W  najbliższą niedzielę na te* 
renie całego kraju rozegrany 
zostanie pierwszy etap biegów 
narodowych. Jak eo roku, bieg 
podzielono na cztery fazy, z 
których • pierwsza (17—24 lun.) 
potraktowana jest jako start 
masowy. Następnie przeprowa­
dzone będą eliminacje powiato­
we (1—2 maja) 1 wojewódzkie 
(7—8 maja). Start da central­
nego biegu narodowego nastąpi 
w dniu 20 maja w Bydgoszczy.

W tegorocznych biegach mogą 
startować zawodnicy nie skla­
syfikowani oraz posiadający 
klasę I I I ,  lub młodzieżową.

W dwóch pierwszych etapach 
i biegi odbędą się na dystansach 
| przewidzianych regulaminem 

SPO i BSPO. IV trzecim etapie, 
zawodnicy pobiegną: juniorki 
około 600 m, seniorki około 
1.000 m (lub 600 m do wybo­
ru), juniorzy około 1.000 m, se­
niorzy 2.000 m (lub 1.090 ni do 
wyboru). Wreszcie w biegu cen­
tralnym, trasa dla juniorek 
wynosi 800 m, seniorek 1.000 m 
(lub 800 m do wyboru), junio­
rów 1,500 ni i seniorów 3.000 m 
(lub 1.500 m do wyboru).

Biegi narodowe mają swą 
tradycję. W  nich to ujawniły 
się talenty doskonałych dziś 

naszymi sportowcu Januszu i biegaczy jak Chromik i wielu
Sidle. i innych. Sam fakt, że w biegu

Pamiętajmy', że goszcząc w i startować mogą zawodnicy nie- 
naszym kraju młodzież całego j sklasyfikowani, lub posiadający 
świata musimy w  pełni czuć j klasę I I I ,  otwiera młodym spor- 
się gospodarzami. Trzeba na- j towcom drogę do kariery spor- 
szym gościom pokazać nasz d<v i towej.

Spodziewamy się, że w  W ar- j wydarzeniem  w  świecie spor-
towym  zależy od nas wszyst­
kich. Poczynając od robotnika

robek i zdobycze, które da ł nam i
W odpowiedzi czytelnikom
O l e -  e ■ 1 które są organizatorem zawo- | *. £ i i U-ycie’ KT.OIi? aal nam | Czy zawsze Jednak wykorzy-
n k r ó l  S T O / n P  l i r f p r j p i l i p  i  ! d0W’ trw a ją  prace przygoto- ,oraz . ^ ¡ * 1 ^ .  “ ■!??'1 »tywany jest ten a tu t dla popu-I  U Ł i I S g  U l I C I  / i C I l I C  t  wawcze. W  kom isjach B iu - ! nię?ia . w.e wszystkich daiedzi- \ i ai OTfl,.a i,.kkn»tietvk«? m i».

w ping-pongu
;

Nie ta k  dawno s tartow ałem  w  m istrzostw ach  szko ły  w  
tenisie stołowym . V/ f in a ło w y m  spotkaniu , d ecydu jącym  o 
p ierw szeństw ie , n a tra fiłe m  na p rzec iw n ika , k tó ry  c iąg łym i 
skró tam i tak  w y b ił m nie  z uderzen ia , że  p rze g ra łe m  par- 
tię , m im o iż do stołu p rzy stą p iłe m  ba rd zo  pew ny w y g ra , 
nej. D latego proszę cię. re d a k c jo , da| m i w skazów ki ¡ak 

opanować techn ikę  skró tó w  i Jak p rzed  się n im i w  raz ie  
po trzeby  bron ić  — z a p y tu je  Robert K ra u ze  z Zabrza .

zaw odnlctw ie kom ite tów  eta­
powych za in ic jow anym  przez 
Lipsk.

Już od 18 m arca  rozpoczął 
swą działalność tu te jszy  korni 
tet etapow y złożony z p rzeds ta ­
w icieli Łodzi m iasta  I w o iew ódz

ków  Wyścigu w Łodzi nastąpi 
w krótce po 1-m ajow ym  święcie, 
trzeba hędzle zm ienić dekorację  
tję.sy. Praca ta nie jest ła tw a. 
Aby przeprowadzić ją  szybko i 
sprawnie, powierzono to zadanie  
zakładom  pracy i Instytucjom  
wyznaczając im  określone odcinki 
trasy.

Pobyt w  Łodzi u trw a li w pa 
w ?z ystklch uczestn ików  

V ,H  W yściqu Pokoju upom inek — 
w ełn iana k ra lk a . Bedzie to o- 

woc p racy  studentów Państwo­
wej W yższej Szkoły Sztuk P la ­
stycznych, ponieważ od p ro je k ­
tów w zo ró w  o tem atyce wyści­
gowej aż do rea liza c ji, wszystko  
spoczywa w  rękach  studentów  
tej uczeln i.

N areszcie w  tym  ro k u  docze­
kam y się zm iany  h istorycznych  
łódzkich ..kocich łbów " na g ra ­
nitową kostkę. D okładam y sta­
rań , aby podtrzym ać zw ycięską  
trad yc ję  l u trzy m a ć  przechodni 
proporzec , ale czy nam  się to 
uda zobaczym y dopiero  w  d ru  
giej połow ie m aja  — kończy  
sek re tarz  łódzkiego kom itetu  
etapowego tow. Lis.

Ze stołecznym  komitetem nie 
nawiązaliśmy... łączności te le­
fonicznej, ale w  najb liższych

i D R Ą Ż K O W S K I: G dybym  o-tędriał,
! 4« s k ró con o  trasę , to  n ie  k o ń c z y ł­

b y m  e ta p u  w  sam ochodzie ,

D Z IE N N IK A R Z E  (jeszcze raz.):
; D laczego k o m is ja  sędziow ska  s k ró -  
| c iła  d ys ta n s  w  czasie ro z g ry w a n ia  
I w yśc igu?  N ie - ro z u m ie m y . Podobne  
i w a ru n k i b y w a ją  i  na W yśc ig u  P o- 
| k o ju ,  a je d n a k  ta m  n ik t  ta k ic h  de- 

e y z ji n ie  p o d e jm u je .

Trud no  d ziw ić  się, że b y liś ­
cie zaskoczeni g rą  p rze c iw n i­
ka, k tó ry  um ie ję tn ie  stosowa­
nym i skró tam i ro zb ił W aszą  
koncepcję ta k ty c zn ą . U d e rze ­
nie to na ogół — nie w iad o ­
m o dlaczego — m e Jest do­
ceniane p rzez najlepszych  
naszych tenisistów . A szkoda. 
U żyte w  odpow iednim  czasie 
naw et p rze z  n ien a jle p ie j g ra ­
jącego zaw od n ika  w y w ie ra  
w p ły w  na dokładność ob ro ny  
p rzec iw n ika .

Tacy m is trzo w ie  celu lo ido­
w ej p iłeczk i ja k  Czechoslowak  
V ana, A n g lik  B ergm an, czy  
W ę g ie r Sido stosują skró t n a j­
częściej po szybkim  silnym  
ścięciu tzn . w  m om encie. qdy  
p rze c iw n ik  zn a jd u je  się ja k  
na jd a le j od stołu. W ykonany  
w  tym  m om encie p rz e rz u t p li­
ki tuż za  s iatkę dezorien tu ję  
prze c iw n ik a .

Techn ika  w yko n an ia  skró ­
tu za leży  w  dużej m ie rze  od 
położenia p iłk i na stole 
Si-tróceme p itk i k ró tk ie j, tzn. 
ta k ie j, k tó ra  padła  na naszym  
polu w  pobliżu  s ia tk i, me 
s p raw ia  w ie lk ie j trudności. 
Ale skró t z końca stołu — to 
ju ż  o lb rzym ia  sztuka.

P ra k ty k a  w y k a zu je , że n a j­
ła tw ie js zy  dia w ykonującego  
a n a jtru d n ie js z y  dla broniące-' 
go. jes t s k ró t w ykonany  ude­
rzen iem  z p ra w e j, gdyż w  
tym  m om encie zaw odnik  b ro ­
niący z n a jd u je  się daleko od 
stołu . P rz y  w ykonyw an iu  
skró tu  ra k ie tk a  m usi być na­
chylona w  stosunku do stołu 
pod ta k im  kątem , aby p itka  
bezpośrednio  po odbic iu  się 
od niego fpó łw o le j) przeszła  
nisko ponad s ia tk ą , a przez  
zm nie jszen ie  w  osta tn ie j chw i­
li s iły  naszego u d erzen ia  — 
s trac iła  szybkość.

D ru g i w a r ia n t skró tu  — 
m n ie j syg nalizo w any — pod- 
eięty.

Składam y się Jak do ude­
rzen ia  a taku jącego  i w  ostat-

ńim m om encie lekk im  (pod­
ję ty m )  ruchem  ra k ie tk i od­
da emy p iłkę  tuż za  s ia tkę  na 
Pole p rze c iw n ik a .

9  skuteczności skró tu  decy­
duje nie ty lk o  p re cy z ja  i 
szybkość Jego w ykonan ia , a l*  
rów nież m ie jsce, na k tó re  go 
k ie ru je m y . ,

kom isjach B iu - , , . .- - - ------- —
Organizacyjnego I I  M IS M  I !?acn z5rcia- Obowiązek ten cią­

ży W; szczególności na zetem- 
powcach.

Igrzyska Festiwalowe powin-

pracuje około 100 osób. Są tu 
nie ty lk o  czołow i ak tyw iśc i 
społeczni, ale rów nież delego- !

laryzacji lekkoatletyki? Nie.
Chodzi o to, że wśród olbrzy­

miej masy młodzieży biorącej 
udział w biegach narodowych

wam przez* SFM D fachowcy • nT zachtN ić m łodzież w  c a ły m i« * « »  ez& 6 s tartu jących staje p menówcy : .........__ u . .A .,  j do biegu „za nam ową" dziata-sportowi z ZSRR, A n g lii We- - k ra -,ti do w >'iścia na boiska_ °  * Tf r\r-7 -ir/-»T irv-V- A min. 1 L.   1 _: _;gier. Czechosłowacji i B u łga rii i V nyc iy tA 6  się jeszcze bardziej j k «  sportowych bez; uprze- 
r i n o m i w , ,  1 i - i _ _ _ _ _ _ _ _ t do spopularyzowania sportu ; «niego przygotowania 1 w  e-pracujący pod k ie row n ic tw em  
sekretarza SFM D tow. B Iro  z j
Węgier. ! - ----------

Czv rzeczywiście Igrzyska Fe- i wsP°*zawodnictwo fe s tiw a -; sportu
l lawę. 1

Młodzież

oraz podniesienia jego poziomu iekc*e zamiast osiągnąć z bia- 
Już teraz temu celow i służyć i korzyść, zniechęca się do

stiwa low e staną się w ie lk im ! Cyfry uczestników biegu nlo 
pracująca już  o d ! jeszcze nie m ówią. Chciellbyś-

Kandydaci do pilskie!
drużyny bokserskiej

na II  MISM

szeregu tygodni deklaruje w my, by tego roku kola sporto- 
czynie festiwalowym piękne zo- \ we potraktowały biegi narodo- 
bow.iązania produkcyjne. Rów- i we, jako imprezę rozpoczynają- 
mez i sportowcy zgłaszają zo- j eą sezon wiosenno-letni. Do bie-
bowiązania budowy nowych i gu powinna stanąć 'jak naiwie-boisk. Wf»rhrtWfl:n a PTfAnlzAn. Ir«,.. ---------I " ] *

G dy zaa ta k u jem y  p rze c iw n i­
ka  po p rze ką tn e j stołu (b ro ­
n iący  odda i j się od nieqo) a 
następnie  p iłkę  skróc im y na 
środek  połowy stołu — to 
chcąc odebrać nasze u d erze ­
nie p rze c iw n ik  n a tkn ie  się 
po d ro d ze  na róg stołu. Gdy  
dla odm iany ten sam skró t 
poślem y na p raw a, lub lewą  
stronę stołu, da jem y  p rze c iw ­
nikow i w iększe szans# na 
od eb ran ie  p iłk i.

Czy w  tak ich  w ypadkach  
Is tn ieje  sposób na obronę  
przed  skrótam i? Tak.

A tak u jąc  p rze c iw n ik  stara  
sie zm usić nas do oddalenia  
się od stołu, aby następnie  
p iłkę  skróc ić . Nasze zadanie  
polega w ięc na oddaniu ścię­
tej p iłk i na koniec stołu, aby  
w  ten sposób u trud n ić  p rze ­
c iw n ik o w i pow tórzenie  skró tu . 
Jeżeli p rze c iw n ik  pom yli się, 
da p iłkę  w yższą i d łuższą, 
ła tw ie js zą  do ścięcia, w tedy  
należy  Ją „zab ić“ . Tak ie  od­
pow iedzi na skró ty  m oqą po» 
w s trzym a ć  p a rtn e ra  od ich 
stosow ania. i. K.

WARSZAWA. Sprawa przygoto- ! 1 tak np. koło ZM P  w Ełbląs
wań bolcserów polskich do ' ‘ 1 ' ' ' .......................-
w turnieju I I  M IS M  była 
obrad prezy-(iium Sekcji

spójnego
- -  . i _ > , sportem. Dotyczy to zwłaszcza

tematem! u j  Z.a*'iadacJ1 N ®Praw Samo- i młodzieży przy zakładach pra- 
Boksu: f  bodowych zobowiązało s:ę mycy ,  która nie zawsze ma moż-~ b ' ‘ 11 I OCALJ : Ł>AAJV?>U . . , , r -- • 9 3*».̂  I.;»-» IM»

g k k f . Po p rz e a n a liz o w a n iu  p o s z - ! I n - z a ło ż y ć  koło PTTK w  s w o im  ność stykania się na «odzień
dfufynayCpoisk^3Z będzie"'zestawiona ! s S f  >«“». ^ ^ i a m i  w f
spośród następujących zawodników: I lekkoatletyczną w kole | jak  np. młodzież szkolna. Wow-
t t ro n iś , A n ie la k , ‘ H a jd u g a , B ry e łi -  ) S p o r to w y m  o r a z  s y s te m e m

M u ra w s k i, K u n c , d b a ła , B o- | s p o d a rc z y rn  w y k o n a ć
C zarski, S o k o ło w s k i, W a lcza k , M i 
le w s k i, W o jc ie c h o w s k i I I ,  Szew ­
c z y k , P o nan ta  I I ,  Z ie liń s k i,  Ja w o - 
ro w ic z  G u z iń s k l, H a r ty n iu k ,  Ro- 
je w s k i, L u k a s ie w ic z , W a lasek, Cza- j i , ń „ i  
ję c k i,  D o m iń c z u k , P la n tu is , M a te r-  | 1X111 w  w

j gimnastyczny.
| M łodzi sportowcy 

przy Techn ikum  F inansow ym ! rzyść. 
Lu b lin ie  postanow ili |

go- i czas dopiero będzie pewność, żo 
sprzęt | biegi narodowe spełnią swoje 

I zadanie, a każdy uczestnik od- 
„Zrywu“ | niesie z nich maksymalną ko-

nowski. w o jc iechów ski, Łeiss, B ie l j P rzedterm inowo w y k o n a ć  p la n  
U, M ańka, P letroń i O rdański. D o : zdabyr3 v a n ia  o d z n a k  BSPO i 
Krupy tej mogą być powołani in n i ! SPO z d o b y ć  n r .ra r l n 'a „  zn  ¡ ,1,  
zawodnicy, k tó rzy  w ykażą  się w y - ; r.: . zaoDy c "O u aa  p ,a n  40 Klas

M. B.

lo k ą  fo rm ą .

[ szkolnych 
i jest coraz

Zobowiązań
więcej.

P ią ty  r e m is
w meczu

Smyslow-Heller
M O SKW A. W alka a re rm i- ! 5 ° ’ ,w  nie r

strzów Smysłowa i Hellera 0 : a<cnąc Radnego sportowca. W_' a — - __ I tPII XX* 113 C W? ip

sportowych, przygotować dw ie 
100-osobowe grupy gim nastycz­
ne do pokazu masowego w  dniu
1 M aja oraz przepracować 100 „  ,

. goazm p i iy  budowie boisk ; (NRF) trwają prace przygotowaw-

MOROLO
ŚWIATA

takich cze do w ie lk ic h  ig rz y s k  s p o rto ­
w y c h , k tó re  odbędą się ta m  z 

. i u d z ia łe m  re p re z e n ta n tó w ' w scho d -
vy rasme zetempowcy pow inn i I n ie j i z a ch o d n ie j części N ie m ie c .

służyć przykładem  w rozw ijan iu  i Przygotowaniami zajmują się miel- 
współzawodnictwa festiwalowe- 1 * * * * *  oraaniatOe »normw. »r*. 
go, w  którjTn

m istrzostwo ZSB.R w szachach | 
ma nadal w yrów nany przebieg. 
W V p a rtii meczu 13 bm. obaj j 
szachiści zgodzili się na remis.

scowe o rg a n iz a c je  sp o rto w e  p rz y  
w s p ó łu d z ia le  200-osobowej delegac.it 

nie pow inno z a -  \ S v  A k t iv ł& t  z N R D . B o g a ty  p ro -
_____  g ra m  ig rz y s k  o b e jm u je  m . in . ro z -

m ło H T iń i  ^ r ^ vk } n ożn e j, re czn e i, ro -
. | w  ero we J. z a w o d y  le k k o a tle ty c z n e ,

czne i bok
( Z n a n y  d łu g o d y s ta n s o w ie c  n ie ­

m ie c k i Schade p rz e s ła ł do konciito-

en w łaśnie spos
n a j le p ie j  p o w i ta  V  Ś w ia to w y  ¡ g im n a s tyczn e  i b okse rsk ie . 
Festiwa] M łodzieży i Studen­
tów  w  Warszawie. S taw ajcie  do

qotow uje  w up om inku  kryszta \ dniach po in fo rm u jem y  czute?-Iaaua i..u y. i u 11. i r  ■» b  i ' — T . ?łowe po p ie ln iczk i.

-A-
Jeszcze nie skończyliśm y roz­

m ow y  3 W rocław iem , a już  te­
le fon is tka  z cen tra li m iędzy­
m iastowe) połączyła nas z ko­
m ite tem  etapowym  w  S talino- 
grodzie.

— Chcem y p rzy ją ć  k o la rzy  
Jak na jlep ie j — opowiada „pod- j 
w ó jn y "  s e k re ta rz  (W K K F i Kom. 
Etap.) Jan iszew ski. D latego też ! 
do w spó łpracy  w  p rzygo to w a­
niach . zaD rosiliśm y przedstaw i- | 
c ie li in s ty tu c ji i o rg an izac ji spo-1 
łącznych.

Do p racy  p rzy stą p iły  Już po- ! 
szczególne kom isje  powołanego I 
w  końcu m arc a  kom itetu , żeby  
zapew nić  sobie szybką i sp raw - ' 
ną in fo rm a c ję  z trasy  do dyspo­
zy c ji o rg a n iza to ró w  oddana bę- 
dz e rad iow a stacja k ró tko fa low a  
o raz  siec te lefoniczna poczty i 
kole i.

Ze w zg lędu na qąste za lu d n ie ­
nie tutelszego terenu  i p rze lazd  
ulicam i w ielu  m iast, najw iększa  
odpow iedzialność spada na ko­
m is ję  po rządkow ą. W G liw icach, i 
Zabrzu  i S ta linoqrodzie  dokona- : 
na zostanie napraw a naw ierzch  ■ 
ni ulic , aby uszkodzenia w 
asfalcie czy q rau ito w e | kost­
ce nie stanow iły  do datko ­
w ych przeszkód w  m om encie  
rc rq ry w a n ia  decydującej w alk i 
o zw ycięstw o.

+
A teraz słucham y re lac ji 

2 Łodzi. M iasto to zwyciężyło  
ja k  pam iętamy, w  ubiegłym  ro ­
k u  w  m iędzynarodowym  współ-

w ków  o przygotowaniach  
Warszawie.

In fo rm ac je  zebrał: 
A . W IERZBA

Mamy apetyt na rekordy świata

Lekkoatletyka polska 
przed wielkim sezonen

»«? u a  r e m is .  - „ . . .  . r C - i . "  “  <» o rg a n iz a c y jn e g o  ig rz y s k  l is t ,  w
Stan meczu po pięciu partiach > , ' n r  alowego. Czekamy . k tó ry m  w y ra ż a  radość zo s p o tk a n ia
2.5:2,5 Następna na rtia  r o / c e r a - i W a s z ® zobowiązania! s p o rto w c ó w  c a łych  N ie m ie c  r.aC.o. isdsiępna par.,a  rozegra-1 w s p ó ln y c h  zaw odach  o raz  ży c z y  o r -

g a n ii.a to rc m  p o m y ś ln e j p ra c y ,
❖

H A G A , Z n a n y  k o la rz  b e lg ijs k i^  
u c z e s tn ik  W yśc igu  P o k o ju  va„n 
M eenen  w y g ra ł w y ś c ig  d oo k o ła  p in . 
H o la n d ii p rz e b y w a ją c  tra sę  225 k m  
w  5-44,20 godz. D ru g ie  m ie jsce  za* 
Jął Jego ro d a k  Janssen,

*
d&i B I, K A R E S Z T . M ecz szachow y 

R u m u n ia  — F ra n c ja , s k ła d a ją c y  się 
i 7 20 p a r t i i  (d w ie  ru n d y  po 10

p a rt.il)  za k o ń c z y ł sic z w y c ię s tw e m  
R u m u n ó w  73 - 1 f.

W ku li i dysku rew e lac ji ną j rok  żadnemu rekordow i P o lsk i1 
w ie lką  SKalę nie spodziewamy W skoku w  dal do tró jk i Iwan-

‘S 7  maJą, ^  ! sk i- . Ratajczak i K rop id łow sk i 
nak a p e t jt  R u t i Chojnacki, a powinien dołączyć Fronczak.
w dysku jest co na jm n ie j 4 
kandydatów do 50 m (Chojnac-

sktoh je s t^ e s z c z e ^  '  »tÓr?r 5 000 m P°w in len  osiii-  ^ 'z c z e  bardzo liczna stawkas cn jest jeszcze dość dale- , gnąc czas poniżej 14 m inut.
.naczn.e bLzej jest do B y ły  rekordzista św iata w  bie-

Festiyyalu i I I  M iędzyna­
rodowych Igrzysk . Sportowych 
Młodzieży. N ic też dziwnego, 
że zaczęliśmy ju ż  poważnie roz­
myślać o tym , co będzie się 
działo w tym  roku w  naszej 
lekkoatletyce, która t,ak piękne 
postępy zrob iła w  roku ubie­
głym.

Rok ubiegły zaczął się od 
w ielkiego sukcesu Chrom ika w 
biegu „t/H u m a n ite " . W tym  ro ­
ku rekordzista Polski był zna­
cznie większą rewelacją, co 
uważamy za wróżbę dużo po 
myślniejszą.

N iew ą tp liw ie  każdego z nas 
! na jbardzie j w  tej c h w ili in te ­

resuje osoba Chrom ika. Do ja- 
j kich on dojdzie w yn ików ?

Rok temu pisaliśm y o ..złotej 
■ spr'i Haegga" (popraw ia ł w 
i ciągu 2 miesięcy dziesięciokro: 
nie rekordy św iata na dystan 
*ach 1.500 m — 5.000 m) : 
Chrom iku. W yliczyliśm y wtedy.

; że rekordzista Polski w m aju— 
czerwcu bieżącego roku 

\ nien
Podtrzym ujem y tę opinię.

Po tegorocznym biegu ,.L'Hu- 
| mani te“  fachowcy zagraniczni 

widzą w  Chrom iku biegacza.

gu na 1.500 m Jules Ladoume- 
gue nam aw iał C hrom ika do 
specjalizacji na 1.500 m wróżąc 
mu ?v tej konkurenc ji n a jw ię k ­
szą przyszłość.

Nie w ątp im y, że C hrom ik bę­
dzie nas zaskakiwał dość często 
św ie tnym i w yn ikam i na dy­
stansach 1.500 m ~- 10.000 m 
(pod koniec sezonu może pobiec 
i ten dystans). Jesteśmy jednak 
zdania, że najlepsze w yn ik i 
osiągnie w  biegu na 3,000 m. 
W te j w łaśnie konkurenc ji spo­
dziewamy: się od naszego n a j­
lepszego długodystansowca re-

7:58.8
kordu świata (obecnv 
należy do Belga Reiffa 
Rekord Polski Chrom ika 
o 10 sek. gorszy).

Pozostali nasi długodystan­
sowcy w biegu „1,‘Hum anite“ 
spisywali się bardzo dzielnie. 
Można też być pewnym , iż są 
dobrze przygotowani do sezo-

zdolnych średniodystansowców, 
mających w iele do odrobienia 
(przyham owanie postępu w  ub. 
roku). Rekord Polski na 800 m 
pow in ien wreszcie dojść do po­
ziomu poniżej 1:50 (Lewandow­
ski).

A  co będzie w  sprintach?
10.5— 10,6 na 100 m nie będzie 

na naszych bieżniach rzadko­
ścią. A  to  już  są dobre w y ­
n ik i. Życzyć sobie wypada ty l­
ko. by najlepsi szybkobiegacze 
nasi b y li regu larn ie js i niż przed 
rokiem .

Dość chyba o biegach. Trzeba 
przejść do rzutów , w  których 
mam y także w ie lk ie  ambicje

rekord j Sidło, Walczak. Kopyto, Radzi-
wonowicz to kw a rte t oszczepni 

j e . t : ków  na św iatowym  poziomie;
75 m w  oszczepie może stać się 
dla nas ehlebem powszednim.

W m łocie R u t je s t , kandyda- | 
tern do w ie lk ich  w yn ików . Je­
go zimowe osiągnięcia w  pchnię­
ciu ku lą  wróżą o lbrzym ią po- | 
prawę w  młocie. W tej c h w ili | 
rekord Ruta wynosi 59,87 a I 
więc... wypadałoby, że-. i;jx»dga- | 

. i  n ian y '“ przez Niklasa i Ciepłego | ki. 
, L 3 T k n lL będzle. samotn-v R ut nie pow inien rzucać gorzej

niż wynosi obecny rekord, a

nu. W yn ik i poniżej 14:10 na 3 
km. i poniżej 30 m in. na 10 km 

, , . . powi- , (Ożóg) nie będą dla  nas zasko-
-.zostać rekordzistą świata, i czeniem.

na 1.500 m. Tu spodziewamy
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się w iele przede wszystkim  po j nawet jest w 
Lewandowskim , a przecież jest i w ięcej.

stanie osiągnąć

C hrom ik  

Andrzejczyk,

Nie należy też zapominać o jx> 
wracającym  do fo rm y G rabow­
skim.  ̂ Z ich ryw a liza c ji mogą 
zrodzić się piękne w yn ik i.

W  tyczce Adam czyk nie re ­
zygnuje z chęci ustanowienia 
nowego rekordu, Janiszewski 
popraw ił się technicznie od u- 
bieglęgo sezonu, jest ponadto 
Ważny i cała ta tró jk a  musi 
mocno uważać na Bednawskie- 
go, k tó ry  może im. poważnie za­
grozić. W skoku wzwyż kan­
dydaci do 2 m to Lewandowski, 
Skupny i Fabrykow ski, W tró j-  1 
skoku W einberg wciąż jest kan­
dydatem do 15,50 m.

Trzeba parę słów  poświęcić 
i plotkarzom . Kardaś pracuje j 

i nadzwyczaj solidnie i m yś li o 
] rekordzie Polski na 110 m j 
(Obecny 14.8). Bugała, choć j 
chw ilow o nie trenu je  (kontuzja 
ścięgna) n ie  rezygnuje z. m yśli 
o zejściu na 400 m przez p ło tk i j 

■ poniżej 53 sek.
i Nasze „a p e ty ty " są niemałe, j 
Zawodnicy innych państw robią I 
w ie lk ie  postępy! M y chcemy być | 
b liżej św iatow e j czołówki, m u­
sim y więc robić postępy w ięk- i 
sze od innych, Z tego wszyscy ! 
m us im y śebię zdawać sprawę i  I 
staw iać zawodnikom  w ie lk ie  ce- ! 
!e przed sezonem o lim p ij - 
sfcim. sezonem Festiwa lu * i i 
w ie lu  m iędzypaństwowych spot- i 
kań.

Osobny rozdział stanowią na-

m t \
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. . P ią tkow ski,
Rut).

O jak ich  rezultatach myśleć ! sze lekkoa tle tk j. o których"1 nie 
możemy w  skokach? Nie w ró - i bawem napiszemy.

'żymy przetrwania. przez 1855 i ' s. SIENIARSK.I

P o z y c ja  dz is ie jszego  zadan ia  
p o ch o d z i z, p a r t i i  L u n g re n  — 
K rogius, g ra n e j w  G ó te b o rgu  
w  1952 r . B ia łe  z a g ra ły  1. ¿4-' 
za s ta w ia ją c  p rz y  o k a z ji m a łą  
p u ła p k ę , w  k tó rą  cza rne  w p a ­
d ły ,  o d p o w ia d a ją c  1. f :e ł?  Z. 
f:e 5 ! e:d3 1 a ta k u ją c  h e tm ana  
—• s ą d z iły , że z d o b y ły  p łoną . 
M a n e w r ten. o k a z a ł się je d n a k  
błędny. Dlaczego?

P rz y p o m in a m y , że ro z w ią z a ­
n ia  zadań z d o p is k ie m  „ S Z A ­
C H Y "  n a  ko p e rc ie  lu b  k a rc ie  
p o c z to w e j n a le ży  n ad s y ła ć  na 
adres R e d a k c ji w  c iągu  trze ch  
ty g o d n i od  d a ty  u ka z a n ia  się 
zadan ia ,
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